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Rok VII. 


Śmierć trzech kolarzy 
pod kołami pociągu 


AMSTERDAM, 17, 9. (PAT) "Wydarzył 
è tu tragiczny i dość niezwykły wypa- 
dek, Trzej kolarze holenderscy Klaas . 
Vannek, Handers i Hoavcns wracali autem 
z zawodów W pewnej chwili sam:c:* d 
zderzył się z pociągiem elektrycznym, 
Trzej kolarze ponieśli śmierć na miejscu, 
a ich manager został ciąż:o ranny, Ciała 
zabitych są zupełiią zmasakrowane, po- 
eląg bowiem wlókł je przez dłuższy czas, 


Przed nową imprezą lotniczą 


WARSZAWA, 17. 9. (Tel. wł. G). 
W niedzielę 23 bm. odbędzie się, jak 
wiadomo, w Warszawie start balonów 
wolnych do zawodów o puhar Gordona 
Benneta, Pierwotnie zgłoszono 19 ba- 
lonów, jednak aeroklub szwajcarski w 
ostatniej chwili doniósł, że wycofuje je- 
den balon. W zawodach startować więc 
będzie 18 balonów, w tem 3 poiskie, 2 
szwajcarskie, 3 amerykańskie, 3 niz- 
mieckie, 2 belgijskie, | czeski, 1 włoski 
3 3 francuskie. 


Do Warszawy przybyły już 2 balony 
amerykańskie, jeden niemiecki i jeden 
belgijski. Wszyscy zawodnicy muszą 
przybyć do Warszawy najpóźniej do 21 
bm. W barwach polskich startować bę- 
dą balony: „Kościuszko” z załogą kpt. 
Hynek i por. Pomaski, „Polonia“ z za- 
łogą kpt. Janusz i kpt. Wawrzczak, oraz 
„Warszawa“ z załogą kpt. Burzyński 
1 kpt. Zakrzewski. 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, 17. 9. (Tel. wł) W 
dzisiejszem ciągnienin Państwowej Lo- 
terii Klasowej padły wygrane na nastę- 
pujące numery: 

20.000 zł. na nr. 167922. 

10.000 na nr. 133329. 

5.000 zł. na nr. 24264 136711. 

5.000 zł. na nr. 10632 24611 89610. 

2.000 zł. na ur. 7836 12313 19257 
20069 22577 28191 34800 52335 63192 
63290 68676 75720 90010 95886 102373 
111629 116393 117239 120307 124421 
137740 147931 148473 153258 153907. 

2.000 zł. na nr. 13566 21195 41813 
47382 49446 62652 82285 87614 96029 
127277 128381 131793 134633 158826 
169374. 

1.0006 zł. na nr. 14230 
27606 27408 43441 46441 


15783 25146 
58427 64393 


106624 112602 


103721 105193 106228 
112853 138750 143861 161738 162920 
164373 164442 165299. 

1.000 zł. na nr. 5506 12463 12764 


14702 25364 35461 42213 415261 45352 
47712 51100 60184 62463 71190 75568 
78004 81388 85653 92758 10314 108878 
119744 120673 123024 123872 131026 
136477 147931 155931 165626 168615. 
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Relorma podatków nie 


przyniesie żadnych uly 


Nowe podatki na widowni ? 


WARSZAWA, 17, 9. (Tel, wł, G.) 
M'-isterstwo skarbu opracowywuja szerzy 
projekłów w tej chwili, które będą wnie. 
sione do Sejmu, a dotyczą podatków bez. 
pośrzdnich, przedawszystkiem obrotowe- 
go I czcmodowzgo. te przyzłotą one „2d. 
nak żadnych ulg, tylko nastąpić ra t. zw 
usprawnienie w systemie ścigania tych 


Na tropie nowych 


WARSZAWA, 17, 9 (Tel. wł, G.). 
Watie skarbowe są na trozle nowych 
poważnych nadużyć popełnionych za cza- 
sów Boussaca na terenie Zakadów Żyrar. 
dowskich. a ijel] i lilia hi 

Ckazało się, Że Zakłady te wiać 7 
poważne kwoty sięgające kilkunastu mil. 
jonów złptych rocznie zagranicznym to- 
w. ĘUNUIWEZE SSS Je a 
obowiązujących u nas przepisów, polisy 
takie poclerajg wyzokiej opłacia stemplo- 
waj. Iz'ggl Warszawskiej Izby Skarbowej 


Proces 0 3 


m Nm * 


maa ma 


| podatków, Jednocześnie, jak słychać, ist. 
nieje uożność zgłoszenia do Sejmu pro- 
jektów nowych podatków, tak zwanych 
konsumcyjnych, które miałyby powięk. 
szyć dochód skarbu i pokryć choćhy częś. 
olowo deficyt pokrywany w tym roku no. 
życzką wewn, 


CHEN A s 4 
nadużyć DOUSSac a 
ary, aby” Doussac stemple t1:3 
uiścił Prz$,1 Zakiadom Żyrar. 
dowskim będzłe wymierzona jeszcze jedna 
wysoka grzywna podatkowa, gldiaiz | 

Dziś w więzieniu mok,.owcziam Cd. 
było się wiizenie arezztowanzgo dyrekto- 
ra Zauiadów Żyrardowskich Vermerscha z 
żoną, Vermersch uskarża się na ciorchę 
płuc, która miała sią odnowić po tabu, 
DE Zn=być podeiny S$Ecz:_ Zlew 24 i 
niu lekarskiemu, á 
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Halpern na ławie oskarżonych 


WARSZAWA, 17. 9. (tel. wł. — G.). 
Dziś rozpoczęła się w tut, Sądzie Okrę- 
gowym sensacyjna rozprawa osławione” 
go międzynarodowego handlarza narko- 
tykami Mechła Halperna, lat 56 i jego 
spólnika Szymona Radiego, lat 61. W to- 
ku rozprawy okazało się, że Haipern po- 
siada liczną rodzinę we Lwowie, Prze- 
myślu, Drohobyczu i Bolechowie. W do- 
mach tych rodzin zarządzono rewizię, 
które wprawdzie nie dały pozytywnego 
rezultatu, ale przyniosły wiele listów i 
depesz o zagadkowej treści, przeważnie 
szyfrowanych- 

Halpern pozostawał w bliskich sto- 
sunkach ze światem przestępczym, a na- 


| wet u aresztowanego niedawno niejakie- 

| go Felczowskiego skazanego za przemyt 
czerwońców do Rosji, znaleziono listy 
Halperna. Głównym momentem oskarże- 
nia jest heroina, znalez'ona w ilości 3 kg. 
70 gr, w kasetce banku handlowego. He- 
roina jest to bardzo silna trucizna, a je- 
dnocześnie najmodniejszy narkotyk. — 
Halpern nie przyznaje się do winy, twier: 
dząc, że heroina należy do iakiegoś Adol- 
fa Rozenberga z Amsterdamu, którego 
spotkał przypadkowo w Warszawie. — 
Oweyo Rożenberga nie znaleziono jed- 
nak ani w Warszawie, ani w Amsterda- 
mie. Tak samo nie przyznaje się do wi 
ny wspólnik Felczowski. 


„lim stinęlióny do zawodów już zwyciężył 


konstruktorzy” 


Wywiad telefoniczny ze zwycięzcą Challenge'u 


h WARSZAWA, 17. 9. (tel. wł. — G.). | Widać, że kpt. Bajan jest w mieszkaniu 
02496 85773 86938 95634 97137 102679 | Zwycięzca Challenge'n przedstawiony | kpt. Orlińskiego, 


ma być w najbliższym czasie do awansu 
na majora. W tym celu odbędzie on 
prawdopodobnie 3-mies. kurs w Rember- 
towie. Kapitan Bajan otrzymać ma, tak 
jak Śp. kpt, Żwirko, dar w postaci samo- 
lotu, na którym zdobył pierwsze miejsce. 

„Wieczór Warszawski“ ogłasza dziś 
interesującą rozmowę telefoniczną ze 
zwycięzcą Challengen Odkryto go w 
mieszkaniu kpt. Bolesława Orlińskiego i 
zatelefonowano tam. Na zapytanie, gdzie 
obecnie znajduje się kpt. Bajan „pan Or: 
liński odpowiedział: Pojechał do łaźni, 
ale nie wiem do której, czy pod Messal- 
ką, czy też do Fajansa. Ton odpowiedzi 
kpt. Orlińskiego był trochę irywolny. 


— Nie możemy iechać do łaźni szu- 
kać kpt. Bajana, odpowiada współpra- 
cownik „Wieczoru Warszawskiego”, a 
chcielibyśmy pomówić ze zwycięzcą 
przynajmniej przez telefon. 

— Zaraz się Bajana zapytam, — od: 
powiada śmiejąc się kpt. Orliński. Po 
chwili odzywa się w słuchawce głos 
zwycięzcy Challenge: 

— Czem mogę służyć panom? 

— Prosilibyśmy o krótką rozmow: 
z racji wspaniałego zwycięstwa. 

— Przecież już raz rozmawialiśmy. 
O czem będę teraz panom opowiadał? 
Nie róbcie panowie z lotników gwiazd fil- 
mowych, Si t 


1 


ZIENNANIE RANO 


| OOOO A 


Dziś %2 stron 


PRE NU MTE'R A TA 
u dostawą do domu (roznosicielem lub 
leci miesięcznie „ e „ . —4 zł. 

ez dostawy tj. przy odbiorze w kan- 
torach wydawn. miesięcznie , 350zł. 


Nr. 257 ABC 


— Jakie są zamiary pana na przy* 
szłość, panie kapitanie? 

— Jestem dowódcą eskadry myśliw* 
skiej 2 pułku lotn'czego w Krakowie. 
Wykonałem swój obowiązek, . spełniłem 
to, co do mnie należy. Czołem, cześć! 
Powracam do swej eskadry do Krakowa 
do codziennego zajęcia. 

— A co pan powie o swoim towarzy- 
szu w zawodach, starszym  s.erżancie 
Gustawie Pokrzywce? 

Pokrzywka to stary, dzielny i wier» 
ny towarzysz we wszystkich moich wy” 
prawach, jest on doskonałym i wytraw» 
nym mechanikiem. Służył w słynnej es- 
kadrze Kościuszkowskieł podczas W9ł1y 
z bolszewikami. Był wtedy w tej eska" 
drze szefem mechaników, młodo wygla* 
da, choć jest mechanikiem o starych tra" 
dycjach. i 

— Co pan powie o innych polskich 
zawodnikach»? 

— Robiliśmy wszyscy, CO można. 
Każdy starał się wykonać swoje zada- 
nie jak najlepiej, ale pie.wsze miejsce 
jest tylko jedno. Dziwnym trafem, Czy 
też szęzęściem, zdobyłem to pierwsza 
miejsce nie z mojej zresztą winy. Zespół 
polski był tak dobrze dobiany, tak pod 
względem maszyn jak i załogi. że po- 
winniśmy byli zwyciężyć. Dano naa 
wspaniały materiał w postaci samoic- 
tów RWD 9 i znakomitych silników pot- 
skiej konstrukcji i produkcii Skoda. Ani 
samoloty, ani też silniki nas nie zaw 0-' 
dły. Zanim zabraliśmy się do pracv, 
zawody wygrali już konstruktorzy. 
Zwycięstwo Challengeu jest przeue- 
wszystkiem triumtem konstruktorów. 

— Co pan powie g czeskich zawo ł4 
nikach? 

— Czesi odnosili się do nas bardzo 
serdecznie. Stale podkreślali, że pragną 
jednej rzeczy: byśmy zwyciężyli Kic- 
dy zobacz; nasze samoloty i silnki, 
odrazu orzekli, że Polacy muszą zwy- 
ciężyć. 

—A co pan powie o niemieckich za- 
wodnikach? 


— Szli bardzo ambitnie. Walczyli “© 
ostatniej chwili, choć nie mieli szans. 
Wykazali wysoki poziom  sportowv. 
Jestem z pełnem uznaniem dla nich. 

Na zakończenie leszcze jedno pyta- 
nie: — Co pan robi dziś, panie kapi- 
tanie? 

— Mam szaloną ilość spraw do Za- 
łatwienia. Muszę przekazać samo'ot, 
pozałatwiaė najrozmaitsze formalności 
na lotnisku, odbyć kilka konferencyi. 
następnie wezmę udział w wycieczce 
po Warszawie, organizowanej przez 
Turing Club, Wieczorem będę na rau- 
cie w prezydium Rady Ministrów. 

Ponadto kpt. Bajan był również pe 
południu w poselstwie niemieckiem, które 
wydało przyjęcie na cześć ekipy chal- 
lengeʻowej. - 
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„KUR JER” z dnia 18 września 1934 


frzecja rewizja w Związku | 


Stud. Polaków 


MORAWSKA OSTRAWA, 17 9, CAD) 
Policja czzskt przeprowadziła w lokalu 
studantów Polakćw w Brni» Morawskiem 
trzecią z rzędu zewizję, która trwała 1 i 
pót godziny,, Lokal Związku obstawiony 
jest stale agentami tajnej policji, ktćrzy 
inwigilują wszystkich przychodzących do 
lokalu. Wiadomość o stałem szykanowa. 
niu studzntów polskich w Brnie wywoła- 
ła zarćwno wśród młodzieży, jak i star. 
szego Społeczaństwa  polskizgo wialkie 
oburzenie 


40.000 dolarów na powodzian 


NOWY JORK, 17. 9. (PAT). Zbiórka 
na rzecz pomocy dla powodzian w Phi- 
sce trwa w dalszym ciągu wśród Po- 
lonji amerykańskiej. W samym tylko 
OPR: nowojorskim zebrano 40.000 do- 
arów. 


W Mandżurji porywają 
ministrów 


MOSKWA, 17. 9. (PAT). Żródła sv- 
wieckie donoszą o sensacyjnem porwa- 
niu w stolicy Mandżukuo ministra San. 
Tsl-Szou, oraz dwóch jego synów. Po. 
rwania dokonać mieli powstańcy. 


Statek norweski zatonął 
w Gdańsku 


GDAŃSK, 17. 9. (PAT). W porcie 
xdańskim wydarzył się dziś poważny 
wypadek: Manewruiący w kanale por- 
towym statek norweski o pojemności 
650 tonn, załadowany drzewem, pochy- 
lił się nagle na lewy bok I zaczał tonąć. 
Wkrótce też poszedł na dno. Stało się 
to w ciągu kilku minut. Załoge złożoną 
z 13 ludzi z trudem uratowano, 

Ponieważ wypadek zdarzył się na 
środku kanału. cały ruch został wstrzy- 
many. Podięte natychmiast prace dn- 
prowadziły do tego, iż obecnie przez 
kanał przejeżdżać mogą statki do 4.009 
tonn. Prace nad wydobyciem zatopin- 
nego statku są w toku. 


O OR 
nausner nie wystartował 


WARSZAWA, 17, 9, (PAT) Z powodu 
złych warunków atmosferycznych start 


Hausnera, wyznaczony na wczoraj wie. 
czorem nie odbył się. 


Proces członków 0.N.R. 


o zdemolowanie areszłu 


WARSZAWA, 17. 9. (Tel. wł. G;. 
Oddział 12 Sądu Grodzkiego w Warsza- 
wie wyznaczył na nadchodzącą środe. 
dnia 19 b. m. ciekawy proces o zdeme- 
lowanie aresztu przy stołecznym Urzę- 
dzie śledczym. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie 20 osób z Jerzym Bochińskim 
na czele. Oskarżeni są b. członkami roz- 
włązanego Obozu Narodowo - Radykal- 
nego. Po osadzeniu ich w areszcie pod 
zarzutem zakłócenia spokoju publiczne- 
go, wybili oni okna, zdemolowali drzwi 
I poniszczyli ściany przez umieszczenie 
demonstracyjnych napisów. Członkow'e 
O. N. R. pociągnięci zostali do odpowi:. 
dzialności z art. art. K. K. przewiduią- 
cych karv za wszczęcie tumultu i znisz 
czenie mienia państwowego, za co gro- 
zi kara do 2 lat więzienia. 


Wiele podań -ale mało miejsc 


WARSZĄWAĄ 17. 9. (tel. wł. G) U- 
niwersytet Warszawski zakończy! przyj 
mowanie podań nowowstępujących sł. 
chaczy. W br. zgłosiło podania o przy- 
lecie na U. W. 2500 kandydatów, z 
czego blisko połowa przypada na wy- 
dział prawny Zgłoszenia wielokrotn.e 
przewyższające liczbę wolnych miejsc, 
napłynęły nB wydziałach, gdzie przy- 
jęcie uzależnione jest od zdania egza- 
minu kwalifikacyjnego. Tak np. na 
medycynie liczba zgłoszeń trzykrotnie 
przewyższa liczbę wakansów. 

Rektoraty wyższych uczelni przed- 
stawiły Ministrowi Wyznań Rel. i ©. 
świecenia Publ. projekty nowych sta- 
tutów uniwersytetów, politechnik i za- 
<iadów nakowych o prawach akade- 
mickich. Nowe statuty dostosowane sa 
do wymogów ustawy akademickiei 
z reku 1933. Zatwierdzenie ich wyma- 
ga aprobaty Ministra W.R. i O.P.. 


—— 


Turcja wejdzie th 


GENEWA, 17. 9. (PAT). Zgromadze- 
nie Ligi Narodów, zgodnie z propozycią 
swego prezydium, przesłało dziś zgło- 
szenie ZSRR. do Ligi Narodów do ko- 
misji politycznej. Następnie Zgroma- 
dzenie odbyło glosowanie nad zgłosz”- 
hem przez Chiny i Hiszpanię żądaniem 
przyznania im prawa reelekcji do Ligi. 


Rady Lini Narodów 
Żądanie Chin uzyskało tylko 21 głosów 
t. į mniej zwykła wię zość, wobec 
czego Chiny w tym roku nie wejdą do 
Rady. Żądanie Hiszpanii zostało uznane 
44 głosami na 52 ważnych głosów. W”- 


bec nieuwzględnienia żądania Chin, 
wybór Turcji jest zapewniony. 


Pokłosie przemówienia min. Becka 


SZTOKHCLM, 17, 9. (PAT) „Sztokholm 
Tidningen“ w artykul» wstępnym pt. 
„Akcja polska w Genewi:* st 
deklaracja min, Becka na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów była zunelnie jasna i przej. 
rzysta, Każdy człowiek mający poczucie 
sprawiedliwości musi przyznać, iż Polska 
ma w istocie rację, o ile chodzi o zagad. 
nienie traktatn mniejszościowego. 

BRATISLAWA, 17. 9, (PAT) „Slovak* 
aprobuje w zupełności stanowisko Polski 


$ 


NOWOOTWARTY SKŁ 


RUDOLE 


i stwierdza, że jzj postulaty w sprawi. 
zohewiązań mniejszościowych są sprawie. 
dliwa i słuszne, Polska nie pragnie zrzu- 
cać z siebie zobowiązań, jeśli obowiązy- 
waś on? będą wszystkie państwa równo- 
miernie, Fakt, że jedne państwa mają być 
nprzywilejowane, a inna traktowane jaio 
państwa drugorzędne należy uważać za 
nonsens i anomalj . Każdy sprawiedliwy 
człowiek musi sympatyzowad z Polską w 
tej sprawie, 


TOWARÓW TEKSTYLNYCH 


WITALSKRI 


Lwów, Sienkiewicza 5 (obok Hotelu George'a) 
poleca Materjały czysto wełniane bielskie w najiapszych jakościach na ubrania męskie 
płaszcze raglany, palta, kurtki, futra miastowe, sportowe, bundy podróżne i na mundurki 
studenckie oraz materiały damskie na płaszczo i 

po cenach najniższych hezkonkurencyjnych. 


kostjumy, koce i derki podróżne 
1516 


je 


Litwinow będzie przewodniczył 
Radzie Ligi Narodów 


BERLIN, 17. 9. (PAT). Dzienniki d». | 
noszą z Genewy, iż komisarz Litwinow 
po przyjęciu Rosji do Ligi Narodów, 
wybrany ma być przewodniczącym 
Rady na rok przyszły. Francja, Niemcy 
i prawdopodobnie Włochy, zwrócą się 
do Litwinowa z propozycją przyjęcia tej 
kandydatury. 


p" 


1595 


J urpniatm stwierdza 


MOSKWA, , 17. 9. (PAT). Według 
wiadomości z kół dyplomatycznych w 
sowieckich kołach politycznych panvie 
wielkie rozgoryczenie z powodu nuiećo- 
statecznegc przygotowania przez Frau. 
cję sprawy wejścia ZSRR. do Ligi Na- 
rodów. Oficjalne czynniki moskiewskie 
uchyłaja się ed udzielenia „odpowiedzi 
na ten temat. 


Sarh te 


TREA 


PRAWDZIWA CHAŁWA GRECKA 
KAWU RASA 


wazecdzie 
do nabycia 


Wzrost antysemityzm 


J. Grynbaum, bawiący chwilowo w | nieniu: 


Polsce, omawia („Haint“) w związku z 
zakończeniem starego — 5694-go roku 
żydowskiego, zasady polityki żydow- 
skiej, stosowanej przez Żydów na pu- 
szczególnych odcinkach frontu żydo w- 
skiego. Państwa europejskiej nie wy- 
stąpiły przeciw Trzeciej Rzeszy: 

„— Stary rok, który kończy się, przy- 
niósł nam nowe wstrząsy, ktćre podkokały 
rzsztki wiary w trwałość naszego bytu Po 
pierwszych chwilach głębokiej niechęci 
do Niemi:c hitlerowskich wszystkie pań. 
stwa europejskie I amerykańskie przystp. 
sowały się do nowego ustroju w tym 
kraju.“ 


Z Rzeszą walczą Żydzi w osamo:- 


ot zajmie się projekten 


WARSZAWA, 17. 9. (Tel. wł. G). 
Opracowany przez wicemin. Jastrzęb= 
skiego projekt zmiany ustawy o ubez- 
pieczeniach społecznych wywoływał od 


„= Żydzi sami prowadzą walkę z 
Niemcami, Ciężka jest ła walaa i niezwy. 
kła, bo zastosowano nowey środek walb‘, 
środek gospodar, boj:otu. Światowe ży. 
dostwo musi ją nadal prowadzić, Nie mo» 
żna nowodzić się z takim stanem Żydów 
jak tən, który obecnie tam istnizje, Można 
test przeciwko ni:srrawiealiwości i gwał. 
tylko albo ulec, albo zwyciężyć,“ 

Wypadki w Algimrze wskazują, 
Żydzi nie są już pewni Francji: 


„— ZŻnac.. to, że musimy się już liczyć 
z możliwością rodoknych wystąpień rów. 
nież i we Francji, Należy zatem i tam się 
strzec i tam hamować swój naturalny pro- 
towi. * 


miał W ubezp. spal 
Sprawę tę przekazać Sejmowi do załat. 
wienia w normalnej drodze ustawodaw- 


czej. Przypuszczają, że na tem osta- 
tecznie się skończy, narazie jednak pra- 


ŻA 


dawna w łonie rządu pewne sprzeciwy, | jekt jeszcze nie wyszedł z min. opiki ' 
których wynikiem jest opinia, iż należy | społecznej. 


Wyprewadzenie zwłok z krypty O 
stali w ciezkim smutku 


św. Mikołaja, 


«fp 
Zofja Jadwiga Kleinerowa 


wdowa po inżynierze-architekcie, inspektorze kolei państw, 


Zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 17 września 1934 licząc lat 72. 
O. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski 
nastąpi w środę, gnin 19 września b, r o gedz. 11-ej przedpołudniom. 

Na bolesny ten obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych pezo“ 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś, p. Zwmarłej odprawiene zo- 
stanie w sobotę dnia 22-go września br., o godz. 9-ej rano w kościele parafjalnvm 
Osobne zawiadomienia nie będą rexsyłane. 25057 


Syn, Synowa i Wnuczęta. 
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Przedstawiciele 
duchowieństwa polskiego 


na Kongres Eucharystyczny 


WARSZAWA, 17. 9. (Tel. wł. G). 
Jako przedstawiciele episkopatu po!- 
skiego, wyjeżdżają na międzynarodowy 
kongres  eucharystyczny do Buens 
Aires: ks. prymas Hlond, ks. biskup 
Okoniewski, ks. biskup Kubina i ks. bi- 
skup Radomski. Wyjazd księży bisk.- 
pów z Triestu na statku „Oceania na- 
siąpi 26 bm. Podczas pobytu w Arge:- 
tynie arcypasterze polscy zwiedzą tam- 
tejsze ośrodki wychodźtwa polskiego. 
| wi. om 0... 3 „yi. SENNIE ALA wale" PEW | 


Wpływy i wydatki budżetowe 
w sierpniu 


Wykonanie budżetu w sierpniu br. 
utrzymało się, tak. jak i w poprzednich 
miesiącach na poziomie około 172. miii. 
zł, Mianowicie wydatki budżetowe wy- 
niosły w sierpniu b. r. 172.6 mili. zł, 
gdy w lipcu — 171.1 miij. zł, w czerw- 
cu — 171.6 mil}. zł, w maju — 1722 
mili. zł. i w kwietniu 170.5 milj. zł. Do- 
chody, łącznie z wpływami z Pożycz»sl 
Narodowej, zarachowanemi na budżet 
min. skarbu, wyniosły w sierpniu b. r. 
taką samą sumę — 172.6 milj. zł. 

Wpływy z danin i monopolów byi7 
w sierpniu br. niższe, niż w sierpniu 
ub. r. Monopole bowiem dały w siers- 
niu ub. r. 57.0 milj. zł. Natomiast wpły- 
wy z danin wykazują w sierpniu b. r. 
w porównaniu z sierpniem ub. r. pewie1 
wzrost, mianowicie z 70.2 mili. zł. do 
70.6 mili. zł Łącznie wpływy z dant 
i monopolów w sierpniu b r. wyniosty 
122.7 mili. zł. (w sierpniu ub. r. 
127.2 mili. zł. 


Wiadomości spodaowe 


NOWY MISTRZ KOSZYKÓWKI 
TWE KOEIECEJ 


LUBLIN. Mistrzostwa Polski w ko- 
szykówce kobiecej zgromadziły jedynie 
trzy drużyny, Rozegrano więc odrazu 
półfinały, w których I. K. P. z Łodzi po: 
konał lubelską Unię 21:0, a warszaws:a 
Polonia. zwyciężyła również Unie 30:4. 

W finaie Polonia pokonała I K. P. 
10:8; mimo, że do przerwy prowadziia 
drużyna łódzka 8:5. 


TŁOCZYŃSKI PRZEGRYWA W ZA- 
GRZEBIU 


ZAGRZEB. W niedzielę odbyły się w 
Zagrzebiu dalsze rozgrywki tennisowe o 
międzynarodowe mistrzostwo Jugo- 
sławii. 

W półfinale gry pojedyńczej panów 
spotkanie Tłoczyński — Pallada, prze- 
grał Tłoczyński: 7:5, 2:6, 6:8, 6:3, 6:4. 

W półfinale gry podwójnej panów pa- 
ra Tłoczyński — Witman pokonała parę 
czeską Vodlcka — Caska 7:5, 6:4 kwali- 
fikując się do finału. W finale para pol- 
ska po ciężkiej walce uległa mistrzow- 
skiej parze Jugosławii Puncec — Palla- 
da 4:6, 3:6, 8:6, 4:6. W półfinale gry mie- 
szanej para Tłoczyński — Krauss została 
wyeliminowana przez parę Vodicka — 
Wirt 13:15, 2:6. 


zza 


Kronika telegraficzna 


RZYM, Gwałtowny pożar zniszczył 
miejscowość Reggio w Calabrji.  Pastwą 
promieńi padło 100 domów. 400 osćb po- 
zostało bez dachu nad głową, 

LONDYN., V towarzystwi2 rodziców, 
przybyła do Londynn Ks, Marja grecka, 
witana ha dworcu przez narzeczonego ks- 
Jzrzego, 

BUDAPESZT, W miejscowości Misko- 
lec samochód, wiozący rodzinę złożoną + 
6 osób spadł z wysokości 25 m, Z pod 
szczątków rozbitego wozu wydobyto 6 
osób w stanie beznadziejnym. 

ANTWERPJA, Przybył tu na pokla. 
dzie parowca „Brabant“ z Oslo Otło Habs. 
burg, witany przez członków rodziny Í b, 
cesarzową Zytę, 

GDYNIA, Dziś o godz, 11-6:; na lotnisko 
w Rumji przybyła wycieczka dziennika. 
rzy niemieckich w ilości 10 osób, 
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= Dając pierwszeństwo 


towarom najwyższego gatunku 
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kupyłemu tanilo: 


E e "ES" 0 EK | e gm _  maQo = omy 000 


lawa zwyci 


Kiedy w niedzielę g szarej przed- 
wieczornej godzinie rozniosła się po 
całej Polsce radosna wieść, że Polacy, 
że polscy lotnicy zwyciężyli w olim- 
pjadzie powietrznej, uczucia radości | 
dumy ogarnęły wszystkię serca polsk'e 
Oto powstaliśmy przed paru laty z 
więzienia, które nam zgotowali wroge- 
wie, oto wyłamaliśmy kraty i rozwese- 
lliśmy mury ciemnic, a dzisiaj rozw!- 
iamy skrzydła do lotu. Szeroka prze- 
strzeń polskiej ziemi przed nami, pol- 
skie już, a nie czyje inne, niebo nad 
nami. Na te, polskiej ziemi i pod tem 
polskiem niebćm my sami mamy two- 
rzyć i kształtować życie wedle naszej 
polskiej woli. Nikt nam w tem nie 
przeszkodzi, jeżeli tylko będziemy silai, 
edważni, rozumni j dzielni, jeżeli bə- 
dziemy zjednoczeni wspólnym narode- 
wym ideałem. 

Lotnicy polscy swojem zwycięs- 
twem w powietrznym turnieju naro 
dów udowodnili światu, że naród p.!. 
ski ma wolę życia i wolę zwycięstwa. 
Pokazali też ci nasi najdzielniejsi wła- 
snym rodakom, jak zwyciężać mamy. 
Walkę ich bowiem śledziła z zapartyrn 
tchem cała Polska. Donośnem echem 
odezwie się ich zwycięstwo przede- 
wszystkiem w sercach Polaków gór:0- 
śląskich i kaszubskich, pozostających 
stale pod wrażeniem potegi niemiec- 
kiej — dziś zwyciężonej —; Polaków 
na Kresach Wschodnich, trwających 
na zagrożonych posterunkach; Polaków 
zagranicznych, cieszących się każdą ra 
dością polską i smucących się każdym 
naszym smutkiem. Ci zaś obywateie 
Rzeczypospolitej, którzy dotychczas n'e 
potrafili ocenić siły polskiej i polskiej 
woli zwycięstwa, a wzrok swój często 
kierowali w stronę Berlina, Wrocławia 
i niemieckiego Gdańska, może zrozu- 
mieją nareszcie, że daremny ich trud 
i próżna praca. 

To wszystko sprawili nasi lotnicy 
Í nasi konstruktorzy. Wszystkim im 
należy się nasza wdzięczność. 

Nawet tym, którym nie dopisało 
szczęście, nawet tym, którzy — zwy” 
ciężeni przez ślepy przypadek =e beza 
siinie zacisnęli pięści. 

Z uczuciem żalu żegnamy Śp. Ba- 
Mińskiego, który zginął Śmiercią lotni- 
ka w dalekich Pirenejach I nawet nie 
zobaczył zwycięstwa przygotowanego 
przez siebie wespół z innymi. 

Symbolem jednak naszej dumy, uo- 
bieniem skrzydlatej polskiej sławy, po~ 
zostanie zwycięzca Bajan, najszczęśliw- 
szy z szczęśliwych, najdzielniejszy 2 
dzielnych, prawy  sadkoblerca boba- 
terskich swoich poprzedników, śp. Żwir- 
ki i Wigury. 

Dla Iwowskich Polaków jest kapitan 
Bajan jeszcze bliższy, jeszcze bardziej 
kochany i drogi, gdyż sławą okrył on 
także Lwów, swoje miasto rodzinne, 
miasto zuchwałych Orląt, śpiących dziś 
cicho na Cmentarzu Obrońców Lwv- 
WA... 


Zwycięzcom cześć i sława. 


Neneg o nit 


BERLIN, 17. 9. (PAT). Zwycięstwo 
+olskich barw w międzynarodowym tur 
nieju lotniczym wywołało olbrzymie 
wrażenie j szczery entuzjazm. W go- 
dzinach wieczornych  radiostacia nie- 
„miecka transmitowała zakończenie za- 
wod'w. Niemieckie Biuro Informacyjne 


„KUR 


ogłosiło obszerne sprawozdanie swego 
redaktora naczelnego, bawiącego w 

arszawie, Alfreda Ingemana Berndta, 
który opisując przyjęcie lotników, przy» 
tacza słowa lotnika niemieckiego Sei- 
demana, iż „Bajan zasłużył sobie na 
zwycięstwo”, Wrażenia swe ujmuje red. 
Berndt w następujących słowach: 
„niemieccy lotnicy pokazali co potrafią, 
jednakże Polska wysunęła się na czoło 


R" z dnia 18 września 1934 


i dlatego szczerze 
ze strody 
niemieckiej“. Nowe Niemcy bez za- 
zdrości uznają każdy obcy wyczyn. W 
tej godzinie lotnicy niemieccy wsp3- 
minają z koleżeńskiem uczuciem pamięć 
polskich kolegów Żwirki i Wigury, 
którzy po zwycięstwie odniesionem w 
Challengeu 1932 padli ofiarą tragiczne- 
go wypadku. 


narodów lotniczych 
i serdeczne były życzenia 
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= WWAN MAMMA = 
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W dniu 13 września 1934 (data 
charakterystyczna dla sanacji) zadek!a. 
rował p. Beck w Genewie to, co bylo 
oddawna żądaniem naszem w dziedzi- 
nie zagranicznej polityki. 

Jest to jeszcze jeden krok po wv- 
tycznej, sformułowanej oddawna w %- 
świadczeniach, przemówieniach, dekla- 
racjach przedstawicieli Narodowego 
Obozu. 

Mamy pewne zastrzeżenia co da 
strony formalnej kroku naszego mini- 
stra, szczególnie nie chcielibyśmy, by 
dało to powód do nowych rozdźwię- 
ków z Francją, która mogłaby nam za- 
rzucić niestosowanie się do norm s)- 
juszu polsko - francuskiego, Zarazem 
sądzimy iż pewne osamotnienie Polski 
można było zawczasu usunąć, ale chee- 
my wierzyć iż przedstawiciele Polski 
ze stanowiska raz zajętego ani ną cał 
się nie cofną. 

Czas już był najwyższy podiąć za- 
łatwienie ważnej dla nas na gruncie 
międzynarodowym sprawy, która ubii- 
żała naszej narodowej godności į stala 
w kolizji z pojęciem wielkiego państwa. 

Zwrócić jednak należy uwagę, iż 
krok rządu polskiego dotyczy właściw:e 
tylko procedury załatwiania „Sprzw 
mniejszościowych* a przed nami leży 
jeszcze droga do prawnego uchylen'3 
obowiązującego traktatu. 

Dyplomacja polska mieć będzie nie- 
wątpliwie pod tym względem trudne 
zadanie do spełnienia, oczekiwać jed- 
nak możemy, że nie poprzestanie jedy- 
nie na deklaracji z 13 września br. W 
tych swoich wysiłkach mieć będze 
napewno cały naród za sobą. 


Pozostaje jednak istotna sprawa 
„traktatów mniejszościowych“ polega- 
jaca na ich wykonywaniu wewnatrz 


kraju i oparciu na nich norm prawa 
wewnętrznego, do dziś obowiązujących. 

Nas upokarzało nietylko  rozpatry- 
wanie skarg „mniejszości narodowyci* 
przed forum genewskiem, ale nie- 
mniej nas upokarza rzeczywiste istn'e- 
nie w życiu wewnętrznem postanowień 
traktatowych. 

Nie możemy bowiem zapomnieć, że 
zmuszeni byliśmy uznać pewne grupy 
postanowień za „prawa zasadnicze" z 
tem, że „żadne prawo, rozporzadzenia. 
ani urzędowa akcja nie mogą stanąć w 
sprzeczności z temi postanowieniami, 
ani ich naruszyć ani znieść!! 

W rzeczywistości rozciągnęliśmy te 
zasady na wszystkie postanowienia 
traktatu z roku 1919, niesłusznie uwa. 
żając za „prawa zasadnicze* kwestię 
szkół, niezmuszanie żydów do narusza- 
mia soboty itd. i przez rozszerzającą 
interpretację wychodząc znacznie poza 
ramy przyjętych zobowiązań. 

Sprawa więc „traktatów mniejszoś- 
ciowych“ pod tym wzgledem  nabieta 
dla nas bardziej |!stotnego znaczenia 
wewnątrz kraju. aniżeli na płaszczy- 
źnie międzynarodowej. 

Staje sie dla nas 


istotna sprawą 


mało! 


zniesienie wszystkich norm wewnęt*:- 
nych, jakie naszą swobodną decyz'ę 
urządzania wewnętrznych stosunków 
krępują i dopóki się to nie stanie, nie 
może być mowy o zupełnem zrzucen.1 
krępuijących nas więzów. 

Chcemy mieć przekonanie, że akcja 
rządu polskiego oparła się na wszech- 
stronnym planie załatwienia definityw- 
ego tych zagadnień, 

Dopiero wtedy gdy traktaty, jako 
„zobowiązania o znaczeniu międzyna- 
rodowem. prawnie przestaną obow 8- 
zywać, gdy niemożliwem stanie się wy- 
syłanie petycyj do Ligi Narodów przez 
wewnętrznych warchceów, gdy nie ogra 
niczymy się tylko do sytuacji, że jed#- 
nię w dyskusjach Ligi nie będziemy 
głosu zabierać, ale gdy także w życiu 
wewnętrznem nie będziemy skrępowa- 
ni właśnie temi normami traktatu, któ- 
ry uznaliśmy za niegodny wielkiego 
narodu, gdy jednem słowem  Swobo- 
dnie i wyłącznie my tylko będziemy 
decydować, jak mają być urządzone 
stosunki w Polsce odnośnie do ludności 
nie - polskiej. — dopiero wtedy można 
będzie stwierdzić, że „traktaty mniej- 
szościowe* przestały obcwiązywać 

Dlatego też zbytnie poddawanie s'ę 
nastrojowi chwili į przecenianie kro: 
rządu polskiego w Genewie, iak to 
czyni sanacyjna prasa, jest nieodpc- 
wiednie. 

Sądzimy natomiast, że rząd który 
tak stanowczo potrafił postawić sprawę 
przed areopagiem genewskim, równie 
stanowczo potrafi załatwić ją z wszei- 
kiemi konsekwenciami i na terenie we- 
wnętrznym. 

Jeśli się to nie stanie. to sądzićby 
należało, że istnieją szczególne moty- 
wa takiego różnego postępowania. 

A niewątpliwie przyszłość wykaże 
dobitnie į jasno, dlaczego taka jest rZ:- 
czywistość 

Mimo więc doceniania całej wazi 
i doniosłości deklaracji genewskiej, m»- 
simy dobitnie stwierdzić, że to za ma- 
ło, Panie Ministrze! 

ADAM MACIELIŃSKE 


MEFETYWNKCY TEDE TE POPEYE ZOWEZCEJ 
Jczed dwudziestu laty... 


Dnia 18 września 1914 pojawiły się 
we Lwowie 1-koronowe bony miejskie, 
mające zaradzić brakowi drobnej mone- 
ty. Bony, wydane w ilości 50 tysięcy 
sztuk, nosiły własnoręczne podpisy 
trzech wiceprezydentów: Rutowskiego, 
Stahla i Schleichera. 

W mieście duże zaniepokojenie z po- 
wodu kilku stwierdzonych wypadków 
cholery. Magistrat wydał szereg zarzą- 
dzeń dla zwalczania epidemii. 

Z frontów bojowych wiadomości 
bardzo skąpe. Dzienniki podaja notatkę 
o zarządzonej rzekomo mobilizacji we 
Włoszech. 


| naci SE) 


o „endecję”. Czytamy w „Czasie“: 


Rusini o deklaracji min. Becka 


We wczorajszym n-rze zaznajomiliś- 


my czytelników z wywiadem posła Le- 
wickiego, 
Równocześnie ` ukazały się w obu ru- 
skich dziennikach — „Diło* i 
Czas“ — odpowiednie artykuły wstep- 
ne. Oba te pisma są zdania, 
odtąd nie będzie uznawać traktatów o 
mniejszościach. „Nowyj Czas“ (z 16 bm.) 
pisze: 


Unda. 


(Lewyckii) prezesa 


„Nowyj 


że Polska 


„już dzisiaj można twierdzić, ze stu- 
procentową pewnością, iż do uogólnienia 
zobow:ązaż mriejszościowych nie doj- 
Cz, WwW nasł:stmie czego o$w. dczsnie 
min, Becka oznecza w rzeczywistości 
jednostronna zniesienie traktatu © 
mniejszościach, * 

Artykuł swój kończy „Nowyj Czas” 
następująco: 

„A zo dotyczy nas uśraińców, to 
zniesienie przez Polskę traktatu o 
mniejszościach — przy całej dotychcza. 
sowej bezskuteczności zastosowania ga 
(traktatuj na tzreni3 Ligi Narodów — 
musimy uważać za pogorszenia istnieją. 

„cego stanu rzeczy '" 


W następnym n-rze ten sam dziennik 
pisze: 

„Byłoby wizlką naiwnością myśleć, 
że wielkie państwa, która są odpowie. 
dzialne za istniejący etan rzeczy, pójdą 
poza słowne zastrzeżenia i protoi. 
Nauczeni doświadczeniżm musimy 
przyjąć oświadczenie min, Bz:cka jak> 
fakt dokonany." 2 


Uwagi swoje kończy ..Nowyj Czas” 
odezwą do poczucia narodowej solidar- 
ności społeczeństwa „ukraińskiego“. któ 
re po zniesieniu traktatu o mniejszoś” 
ciach tem silniej powinno się zgrupować 
pod swemi narodowemi sztandarami. 

Mniej dokładnie można zreierować 
stanowisko .„Diła* wobec tego, że arty- 
kuł w tem piśmie został częściowo skon- 
fiskowany. W każdym razie „Diło* bar- 
dzo mocno podkreśla, że polska inicjaty* 
wa w Genewie ma podwójne znaczenie 
dla „ukraińców*: negatywne dla mniej- 
szości „ukraińskiej“ w -Polsce i pozy: 
tywne — jako uderzenie w Ligę i wer- 
salski system traktatowy. 

„W upadku dzisiejszego systemu 
Ligi i w dyskredytacji tego międzynaro. 
dowego porządku, jaxi tworzy i zacho. 
wujə Francja doszedłszy dziś do sojuszu 
ze Sowietami, widzimy możliwości 
narodzin nowego systemu i nowej mię. 
dzynarocćowoj konfiguracji sił, w któr>j 
może będzie więczj zrozumienia dla 

„oficjalnia* nieistnizjących zagadnień == 

dla najważniejszego z nich — wielkizgo 

wschodnie - europejskiego ukra'ńskiego 
problemu.“ 

Widzimy stąd. że sfery „ukra!ńskie" 
bardzo chetnie widziałyby — jako kon- 
sekwencie kroku min. Becka — wystą* 
pienie Polski z Ligi Narodów. sojusz 
wojskowy polsko - niemiecko - japoński 
i dalsze następstwa tego sojuszu. Sa to 
plany fantastyczne. ale lepiej żeby opin= 
ia polska o tem wiedziała. 


Zmartwienie konserwatystów 


Pożałowania godny obraz przedsta- 
wiają w tej chwili sanacyjni konserwa: 


tyści, Upadek moralny wewnątrz, płasz- 
czenie się przed silniejszym na zewnątrz 
— oto cechy wyróżniające te dogorywa* 
jącą grupę polityczna. A jednak konser- 
watyści 
zmartwienie. Tym razem niepokoją się 


znaleźli sobie jeszcze jedno 


4, 


FEndecja znalazła się znowu z winy 
swych krćtkowzrocznych polityków: w 
nadzr przykrej pozycji, Doskonały apa. 
rat partyjny potrafił jadnak raz jeszcze 
zwekslować akcję stronnictwa, Przed. 
miotem agitacji stały się ponownie ele. 
menta umiarkowam:3, 7 wielkim, trząko 
przyznaś, sprytem zostaje w tym wypad. 
ku wykorzystany atak pewnych nisod. 
rowiadzialnych jednostek z obozu rzą. 
dowego na prawe skrzydło obozu 
Prasa endecka wbija z uporam i wp- 
trwałością społeczeństwu w głowę, fe 
Blok się przekształca w stronnictwo ru. 
dykalne, 


Następnie tłumaczy „Czas“ szczegó- 


łowo swoim czytelnikom. że Blok Bez- 
partyjny albo się przekształci na strom 
nictwo radykalne, 


albo sie nie prze- 
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kształci. W tym drugim wypadku opinia 
publiczna zostanie przez „endeków* o- 
szukana l tego im nie daruje, w tym 
pierwszym natomiast nadejdą dla „en- 
deciji“ ciężkie czasy: 


Bo chyba nikt nie przypuszcza, żo w 
ten sposób zorganizowane stronnictwo 
rządow: da sobie wyrwać władzę w dro. 
dze walki wyborczzj. Jasnam jest, że 
broniłoby się wszelkiemi środkami i 
wskutek tego musiałoby stosować me. 
tody, które naprzykład stosuje hiltle. 
ryzm, Gdyby politycy endzccy choć tr.» 
chę dalej w przyszłość potrafili patrzeć, 
to by te prosto prawdy niewątpliwie 
zrozumieli l 


Politycy konserwatywnł nigdy nie 
zrozumieją tego, czem jest walka o swo- 
ie jdeały. Oni umieją tylko „patrzeć w 
przyszłość“, a po zwycięstwie „doszlu- 
sòwać“ do mocniejszego. 

Obóz narodowy nie zaprzestanie wal- 
ki dlatego tylko, że w Polsce stosowane 
będą (czy naprawdę dopiero będa?) me- 
łody hitlerowskie. Wszelkich zaś opor- 
tunistów i ciurów czeka w najepszym 
wypadku los Dobieckich i Potockich. Ta- 
ki już jest dzisiaj Świat i o tem niech 
czcigodny „Czas“ pamiętać raczy. 


Grzechy konserwatystów 
Wymienia je narodowe „Słowo Po" 


morskie“: 
Największym grzechem polskich kon. 
sarwatystów jast, 23 się czepiali każde- 
go wćzka, że zawsze Szli za silnym. Za 
czasów niewoli większa len część korzy. 
ła się przed monarchami zaborczymi. 
Dosiadali wózka i austrjachiego I pru- 
skiego 1 moskiewskiego, jak było im 
wygodniej, 'W wolnaj Polsce szli zawsza 
po linji najlżejszego oporu, Potrafili 
iść wspólnie i z narodowcąmi I z ludow. 
ceami i z socjalistami nawet, jeśli tego 
wymagał ich interes stanowy i gospo. 
darczy, Po maju poszli oczywiście z 
sanatorami, Przylgnęli do nich przecież 
nia ze szczerego przekonania, jeno w 
poszukiwaniu korzyści, Gdyby skoń. 
czyła się sanacja, niewątpliwie znaleźli. 
by sobie innego sojusznika, a byłby 
nim.— jąk zawsze — ten najsilniejszy, 
Bo konserwatyści nasi nie mają żadns. 
go światopoglądu,  przedzwszystkiem 
brak im świałopoglądn konserwatyw. 
nego. 


I tacy ludzie uważają się za powoła- 
nych do udzielania rad obozowi narodo- 
wemu. 


Kiedy będzie wielkie pranie? 


Katowicka „Polonja“ ponuremi bar- 
wami maluje dzisiejszą rzeczywistość 


„Zapiski berlińskie: 


Wyszła w Londynie książka nie- 
zmiernie ciekawa — „Zapiski berlińskie; 
prywatny dziennik jenerała z niemiec- 
klego ministerstwa wojny. Wydał dr. 
Helmut Klotz. Z przedmową Edwarda 
Mowrera". 

Zapiski pochodzą od kilku ludzi, 
którzy nadali im formę obecną, Jak 
stwierdza dr. Klotz, pewną rolę odegrał 
tu zgładzony przez hitlerowców jenerał 
v. Schleicher, ograniczyła się ona jed- 
nak do dostarczenia części materiałów. 
Stało się to przed 15 lutego 1933. Przy 
tej sposobności Schleicher „nie wyrażał 
zastrzeżeń co do wydania i ogłoszenia 
tych i innych materjałów*. 

Wczesnym wieczorem 30 czerwca 
1934 radio niemieckie ogłosiło, że „akcja 
rzeciw jen. Schleicherowi stała się ko” 
1ieczną”, ponieważ wydał on pisarzowi 
niegdyś niemieckiemu materjały urzędo- 
we, stanawiące poważne niebezpieczeń” 
stwo dla Niemiec. „Dr. Klotz zarzuca 
temu obwieszczeniu nieścisłość. Mater- 
jały nie były urzędowe. inicjatywa ich 
drukowania nie wyszła od Schleichera, 
który przedstawiony jest w nich w nie- 
korzystnem świetle. Współpracownika- 
mi dra Klotza była grupa oficerów, prze 
ciwnych Schleicherowi. Podobnież prze 
czy wydawca, ażeby pułkownik v. Bre- 
dow, uwięziony 30 czerwca i podobno 
rozstrzelany. miał z „Zapiskami* pośred 
nio lub bezpośrednio coś wspólnego. 

Obejmują one czas od upadku Brū- 
ninga (20 maja 1932) do obięcia rządów 
przez Hitlera (30 stycznia 1933). 

Naturalnie trudno być pewnym auten 
tyczności „Zapisek*. Tajemnicza ich g2- , 

«eza nie budzi zbytniego zaufania. Z 
drugiej strony jednak zgadzają się one 
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Gdynia w wrześniu 1934. 

Gdynia stara się swoim stałym wiel- 
bicielom sprawić co roku jakąś frapu- 
jącą niespodziankę. 

Tak też było i w tym roku, kiedy 
usłyszeliśmy, że staje się ona konkurent- 
ką portu Bremeńskiego w imporcie ba- 
wełny z krajów: zamorskich. Co więcej 
że konkuruje bardzo skutecznie. 

Postanowiliśmy zatem oglądnąć z bli 
ska, na własne oczy, to nowe siedlisko 
polskiej ekspansji. 

Kilka telefonicznych hallo - hallo! i 
za chwilę mkniemy autem w kierunku 
„Basenu Ministra Kwiatkowskiego". Do- 
jeżdżamy do wolnych składów „cukro = 
portu“, gdzie przy końcu znajdują się 
dwa potężne magazyny nr. VI. i VIL, 
przeznaczone na składy bawełny i 
skromny budynek administracyjny. 

Uprzedzony o naszym przyjeździe 
oczekuje nas tutaj kierownik „Składów“ 
p. Tadeusz Broczkowski znakomity fa 
chowiec i jeden z niewielu w Polsce, 
dyplomowanych absolwentów Akademii 
Eksportowej we Wiedniu. 

Jego też uprzejmości zawdzięczamy 


aaa i 


noame o 


moralną na całym Świecie i... w Polsce: 


Wszystko skomercjalizowano, wszyst. 
ko zmiznieno w przedmiot spekulacji i 
handlu, wszystko się kupuje i sprzedaje, 
Kupujący i sprzedający stoją na jednym 
poziomie moralnym, a gorzi i szkodliw. 
si są bodaj kupujący. Odbywa się wici. 
kle ograbłanie bliżnich, społeczeństwa 
| państwa, na wszystkich stopniach 
hierarchji społecznej, we wszystkich in. 
stytucjach, często nawet tych, których 
celem jest służba dla dobra publicznego, 
A ci kupujący i sprzedający i swoje za. 
sady i swoje przzkonania į swoje wpły- 
wy nie osobiste, lacz złączon: z ich sta. 
nowiskiem społzcznem i polityczn:m, 
ubierają się od Święta w stroje proro. 
ków, zwiastujących nową przyszłość i 
nowy świat budujący się rzekomo na 
podstawach moralnych. 


Na to jest jedna tylko rada, Uzbroić 
się w tęgie kije i pędzić złodziei bez li- 
tości. Nie dać się też oszukać tym 
wszystkim, którzy krzyczą wprawdzie: 
łapai złodzieja, a sami kradną jak kruki. 

W polsce do wielkiego prania przyjść 
musi. R. 


w całym szeregu szczegółów z tem, co 
wiemy z innych zródeł i wyjaśniają wy- 
bornie różne wypadki. 

Po tych wstępnych uwagach można 
przystąpić do' streszczenia czy zacyto” 
wania pewnych ustępów. 

SPRAWA OSTHILFE 


Zadawano sobie nieraz pytanie, jakim 
sposobem Hitler zyskał zaufanie Hin- 
„Zapisek* nastąpiło 
to na tle-skandalu z zasiłkami dla jun- 
krów 'wschodnio - pruskich (Osth'lfe). 
Briining stworzył fundusz na ten cel, a 
Hindenburg, który sam miał dobra w 
Prusiech Wschodnich, nie był początko- 
wo przeciwny. Wkrótce jednak zorien- 
tował się, że jest to poprostu żerowanie 
na skarbie państwa, i zaczął mówić o 
całej sprawie jako o „bolszewizmie 
agratnym'. Uznał, że Bruning nie może 
zostać kanclerzem, zraził się nawet do 
Schleichera i zaczął sprzyjać Hitlerowi. 

KOMEDJA V. PAPENA. 

Pod datą 24 lipca 1932 czytamy: 

Narodowi socjaliści zwalczają z furią 
Papena, Gdyby tylko ich ludzi3 wiedzieli, 
że całą historja jest tylko iłamliwym ma. 
newrem, obliczonym na zasypani: ludziom 
oczu piaskiem i że Papen jest w rzeczywi. 
stości tylko agəntem Hitlera, śpiewaliby 
jak sobie wyobrażam na inną nutę i nie 
powtarzaliby swego wiecznego grot3sko- 
wego „Hell!“ 

TAJNE ZBROJENIA. 

Wedle zapisku z 4 lipca 1932 dyrek- 
tor znanej fabryki chemicznej w Ham- 
burgu, Stoltzenberg przybył do minister- 
jum wojny z raportem o nowym gizie 

| trującym, noszącym humanitarną nazwę 
„Czerwonego krzyża“, 


„KURJER* z dnia 18 września 1934 


nia groźną konkurentką Bremy 


Imponujące przywozy bawełny do Gdyni- 


wprost rewelacyjne informacje, które 
możliwie ściśle reprodukujemy poniżej. 


Wiadomo, jak poważną pozycię w 
naszym imporcie krajowym stanowi ba- 
weina i jak ważnym jest ona dla nasze- 
go przemysłu surowcem. Tymczasowo 
cały import zamorski przychodził do 
Polski przez Bremę, który to port inka= 
sował wszelkie z tem połączone ko- 
rzyści, 


Jak długo rozwój Gdyni szedł ospale, 
trudno było o jakieś kombinacje, gdy 
jednak tempo rozbudowy naszego portu 
osiągnęło amerykański rozmach, wów= 
czas nasunęła się prosta myśl. Odzbrać 
Niemcom import bawełny do Polski! 

Swój do swego po swoje! Zbożna 
idea, ale skąd wziąć na tę imprezę pie- 
niędzy? A pieniędzy trzeba w tym celu 
sporo na budowę składów, 1 na budowę 
urządzeń, a wreszcie na finansowanie 
samego przedsiębiorstwa, które ma da- 
wać pełne gwarancje i exporterom i im 
porterom bawełny. 

Sfery interesowane zwróciły się za- 
tem naprzód do Gdańska z propozycją 
spółki. Gdańsk jednak uznał całe przed: 
sięwzięcie za beznadziejne ze względu 
na monopoliczne, od ośmnastego już 
wieku, stanowisko portu bremeńskiego, 
w imporcie bawełny do całej niemal 
Europy. 

Polska przedsiębiorczość postanowiła 
jednak dopiąć swego celu i oprzeć rzecz 
całą na kapitale czysta polskim. — Pod- 
jat się tego Bank Gospodarstwa Kraio- 
wego przez swój Oddział w Gdyni, któ- 
rego energicznym kierownikiem jest p. 
Władysław Grabowski. Jego szerokie 
horyzonty w znacznej mierze przyczy” 
niły się do należytego ujęcia całego za= 
gadnienia. 

I tak niebawem, to co wydało się 
nieosiągalne niemieckim sferom handlo- 
wym Gdańska, wydało w Gdyni znako- 
mite rezultaty pod polskiem kierow* 
nictwem. 

Powstały niebawem dwa ogromne 
nowocześnie urządzone magazyny, a 
dzięki specjalnym stawkom celnym i 
składowym oraz odpowiednio dostoso- 
wanej taryfie frachtu kolejowego, skie- 
rowano cały polski import bawełny z 
krajów zamorskich wprost do Gdyni. 


Naprawdę, cudowny wynalazzk! Można 
go wytwarzać w dowolnej ilości bez naj. 
mniejszych przeszkód —. wszelkie surow- 
cə możemy dostać w kraju. Co więcej, jest 
tańszy, niż jakikoiwiek gaz przedtem wy- 
należiony, I bez porównania skuteczni:j- 
szy! Ma skuteczność mniej więcej cztzr- 
dzieści razy większą, niż Zielony Krzyż, 
który, Bogu wiadomo, był wcale mocny,, 
Treść raportu Stolzenberga zgadza się zu. 
pełnia z naszemi  własnemi próbami. 
Schleichsr i Hammerstein postanowili 
rzecz przeprowadzić, Cstatecznie inaczej 
nie mogli postąpić. 

16 grudnia 1932 „pamieętnikarz" opi- 
suje swą wizytę u Duisberga, dyrektora 
niemieckiego trustu chemicznego, I. G. 
Farben. 

Przedstawił jacazgo ze swoich kole- 
gów, mlogo chemika, zarówno inteli- 
gentnego, jak cnergicznego. a ten wygło- 
sił dla nas dłuższy wykład o możliwo- 
ściach i widokach wojny bakterjologicz- 
nej; jest on naczelnikiem oddziału w I. G. 
Jast przekonany, że środki nasze tak już 
rozwinęły się i doszły do takiej doskona- 
łości, iż w razi: potrzeby możemy zaryzy. 
kowaś wielką grę, Materjału jzst do roz. 
porządzenia mnóstwo, a skutki będą szyb- 
kie i absolutnie pzwne Początkowo byłem 
nieco sceptycznie usposobiony, bo tą dro- 
gą moglibyśmy pójść, gdybyśmy misli 
szanse wygranej sto do jednego, W prze- 
ciwnym razia zgulilibyśmy się w oczach 
całego Świata i raz na zawsze, Jedno 
pewne ża w porównaniu z przyszłą wojną 
światowa wyda się dziecinną zabawką — 
prawia miesiącem miodowym! > 

Dowiadujemy się też, że Hitler, któ- 
ry wtedy jeszcze nie był osobą urzędo- 
wą, gorąco oświadczyć się miał za woj- 
ną bakterjologiczną, zaznaczając tylko, 
że musiałoby się ją rozpocząć .niespo- 
dziewanie i bez wypowiedzenia*. 

Pod datą 29 października 1932: 

Byłem dziś w Bitt:rfeld dla skontrolo- 
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ERROR A 

Przy nadmiernej otyłości należy stod 
sować krajową MORSZYŃSKĄ WODĘ 
GORŻKĄ w dawce od 1/4 — 1 szklanki. 
Sprzedaż w aptekach I skład. apt. 423 
RED NE W — A  ) 
Pośrednictwo Bremy zostało zupełnie 
wyeliminowanie. 

Dość powiedzieć, że import bawełny 
przez Gdynię, który wynosił w roku 
1930 zaledwie 362 tony, w roku 1933 wy- 
nosił już okrągło 78,000 ton t. j. przeszio 
200 razy tyle. 

W pierwszym zaś półroczu roku 1934 
przewieziono do Gdyni 47.000 ton ba- 
wełny co da roczny import, obracający 
się w okrągłej cyfrze 100.000 ton. 

Tego rodzaju tempo rozwojowe w 
przeciągu trzech lat, trudno nazwać na= 
wet tempem amerykańskiem, to jest 
swoiste tempo Gdyni. 

Człowiek czuje się wprost oszoło” 
miony, gdy stojąc wśród tych zwałów 
bel bawełny, tu widzi bawełnę północ- 
no - amerykańską, brazylijska, czy pe: 
ruwiańską, tam indyjską, egipską i per 
ską. Ostatnio zaś przychodzą nawet ła: 
dunki bawełny sowieckiej. 

Skoro tylko okazało się, jakie znak 
mite wyniki osiągnęły starania nad skie- 
rowaniem całego polskiego importu ba= 
wełny przez Gdynię, zaczęto zabiegać 
aby uczynić Gdynię portem importu ba: 
wełny dla innych krajów Europy środ- 
kowej. 

I w tym względzie wysiłki zostały 
uwieńczone znakomitym rezultatem, 
gdyż bawełna do Czechosłowacji a czę: 
$ciowo Austrii, Węgier i Rumunii idzie 
dzisiaj przez Gdynię. 

Ostatnio zaś nadszedł do Gdyni prze 
ładunkowy transport bawełny dla Lit- 
wy, co stoi w łączności z usiłowaniam: 
gdyńskich składów bawełny, aby obsłu- 
giwać także małe kraje nadbałtyckie, 
których porty nie są odpowiednio przy- 
stosowane. 

Toteż jeżeli w tym tempie rozwół 
pójdzie dalej, to niebawem zajmie Gdy- 
nia w imporcie bawełny w tych czę= 
ściach Europy. stanowisko dominujace. 

Dr. R. Śl. 


Podziękowanie 


W. P. Dr. Remanowi Eplerowi za 
troskliwą opiekę w czasie ciężkiej cho- 
roby i wylęczenie mnie, składam jak naj» 
serdeczniejsze podziękowanie. 

Julia Białoń 


wania fabryki gazu. Jz3szczem w życiu nie 
widział tak wspaniałego laboratorium, 
Cudowne jast w swej doskonałości! 

Wysoce zajmując są doświadczenia, 
wykonywane na zwierzętach i na rośli. 
nach. W każdym razie dowiedziono, ż3 to 
działa nawet, gdy jest rozproszone do 
najwyższego stopnia; innemi słowy drob- 
ną ilością możnaby zatruć gazam wielkie 
miasto. I zniszczyć wszelkia życie — 0 to 
głównie idzią, Dziesięć naszych zwyczaj. 
nych aeroplanćw pasażerskich mogłoby 
przewieźć dozę, wystarczającą dla półtora 
miljona ludzi 


CHARAKTERYSTYKA NIEMCÓW. 


Warto jeszcze zwrócić uwagę na 
ustępy poświęcone charakterystyce na- 
rodu niemieckiego. Autorzy traktują go 
wzgardliwie. 

18 września 19323 

Lud znowu już uspokoił się po rozwią. 
zaniu Reichstagu, To jest u Niemca po- 
cicszające: Naprzód klnie na czem świat 
stel i poprzysięga krwawą zemstę, ale 
potam robi się cichy i zadowolony, 


24 lipca 1932 (po zacytowanym ustęt 
pie o v. Papenie): 


Iocz naszam narodow2m dziedzictwem 
zawsze yła umysłowość niewolnicza, Cu. 
dzoziemcy stale boleją nad  mechanicz. 
nem posłuszeństwem, jakiego żąda się od 
Niemców, a zapominają, ż3 narodowi nie 
narzucił go „militaryzm*, że raczej wy. 
pływa ono z najgłębszych pokładćw jego 
duszy i wydaje się czemś zrozumiałam. 
samo przez się, Niemiec lubi, aby mu nos 
pakowanó w błv:». Wtedy czuja się nai. 
lepiej, czuja się „w domu". A w głębi 
duszy gratuluje sobie i tłumaczy Sobie, że 
to tamtən ma dźwigać odpowiedzialność! 
Zdolny sierżant, ` iejący  skutzcznie 
szczekać bardzi:j pociąg. nasz naród | 
bardziej jest kochany, niż Goethe i Sehi. 
lər razem wzięci, 

LA T. 
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Kronika warszawska 


Inwalidzi - oszuści używali 
100 pieczęci 


Nie minęły jeszcze echa ostatniej 
afery oszukańczej spółki oficerów rez. 
inwalidów, którzy wyłudzali datki od 
najwybitniejszych osobistości pod po- 
zorem zbierania ofiar na rzecz organi- 
zacji inwalidzkiej, — a już policja War 
szawska wykryła nową szajkę Oszun- 
stów. 

W skład jej wchodzili 4 członko- 
wie zarządu fikcyjnego „Związku Inwa- 
liddów Formacyj Obcych“; Wł. Tucha- 
nowski, J. Lewkowicz, A. Osipow i D. 
Kozierowski, którzy za pomocą dekla- 
racyj i blankietów wpłat na PKO inka- 
sowali datki do własnej kieszeni. 9- 
szuści wyłudzili b. poważne kwoty, m. 
in. 1200 zł od jednego z b. prezyden 
tów Warszawy. Nadty zdołali wyrobić 
sobie 4 koncesje na sprzedaż alkoholu. 

Przeprowadzona w lokalu nieistnie- 
Jacego „Związku* rewizja ujawniła ca- 
ły arsenał fałszerzy, m. in. około 150 
pieczęci, Oszuści, których osadzoro 
rw areszcie staną wkrótce przed sądem 
okr. w Warszawie. 8 


Kronika morska” 


Podoficerowie 
nie chcą Zydów 


, Na odbytam ostatnio zabraniu kolu 
Związku Podoficerów Rezzrwy w Toruniu, 
pmawiano m, in, sprawę przyjmowania 
do Związku Żydów, 'W dyskusji, jaka wy- 
łoniła się nad tą sprawą, członkowie ło- 
ruńskiego Koła stanowczo sprzeciwili się 
przyjmowaniu do organizacji podoficerów 
żydów, Í i 

Gorzəj ta sprawa przedstawia się w 
jwojewćdztwaca centralnych i południowo. 
wschodnich, gdzie Żydzi wciskają się do 
organizacyj o charakterze wojskowym. 


Kronika przemyska 


Ciekawe procesy 


Sędziowie przysięgli (przeważnia eme- 
ryci) zostali już na najbliższą kadznc;; 
iwylosowani — Procesy rozpoczną się nie. 
długo i będą bardzo cizkawe, Serję roz. 
pocznie proces, ukraińskiej studentki, Olgi 
Stasićwny, której akt oskarżenia zarzuca, 
Że speźniała funkcje ?ącznika między Kra. 
kowem a Przemyślem, — Kolejno staną 
przad sądem Irol Hardysz, oraz syn ły- 
dowskizgo restauratora, Józaf Unger oskar 
żeni o banc, -i nanad ij nieumyślne ST0« 
wodowanie śmierci matki adwokata Bet- 
haura, — Za fałszowanie pieniędzy od- 
powiadać będzie Robert Tyrota, a za io. 
konanie rabunku Jan Sawczuk, — Kaden- 
cja zostanie zakożżczona sensacyjnym pro. 
cesem przeciwko Żydowi Hoszowskiemu, 
który zamordował szzwca Szpryńskiego, 

|<< 

STOSUNKI BEZPIECZEŃSTWA, Zgło- 
bił się u naszego korespondanta poważny, 
72 letni mieszczanin p, K. i opowiadał, że 
kiedy w ubiegły piątek udarzmnił złodzie. 
jom okradzeni:: chłopskiego wozu, ci oto- 
czyli go, poczam jeden uderzył go w 
twarz a drugi w brzuch, poczem zbiegli, 
B p. K, ledwie dowlókł się do domu, 

WYPADEK, NIE SAMOBÓJSTWO, Po 
szczegółowem śŚladzywie, o:.azało się, że 
strażnik magazynćw wojskowych na Ba- 
kończycach, Jan Sitnik, nie popełnił sa- 
mobójstwa, lecz stał się tylko ofiarą wy- 
padku, Chcąc skontrolować zbiornik ben- 
zynowy, został zamroczony przez gazy i 
wpadł nisprzytomny do znajdującej się w 
zbiorniku wody, Woda posiadała wyso- 
kość 20 cm., to też Sitnik się udusił. 

Z Ż7TCIA SOKOLEGO, W gnieździe 
ftrzemyskiem tętni już życie. Okazałe od- 
działy żeński i męski ćwiczą już od dwu 
tygodni, a obecnie rozpoczęły ówiczznia 
sokolęta, — W ubiegły wtorzk odbyło. się 
powakacyjne otwarcie świetlicy sokolej. 
Po pogadance ideowej prezesa gniazda 
plx, Kwiatkowskiego, odbyło się stara- 
nizm druhen skromne przyjęci. 

Obecnie przygotowuje się gniazdo da 
wysłania silnej reprezentacji na zlot So- 
koli do Zagórza: - 
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Między szpitalem a magistratem 


Bolączki Jasła. — Architektura ulic. — Kto rządzi 
w magistracie? — Ucieczka radnych. — Fermenty w Z.P.O.K. 


Zachęcony wezwaniem Redakcji, by $ niewiasty, które z racji sanacyjnych za- 


prowincja mówiła o sobie, przesyłam 
garść uwag z mego miasta rodzinnnego. 
Zastrzegam się, że nie jestem literatem, 
nie należę do t. zw. ojców miasta, ale 
przebywając w Jaśle od dziecka, do- 
strzegam dziś niejeden błąd. Jeśli wyt- 
knę jakieś uchybienia, to niech mnie u- 
sprawidliwi miłość do rodzinnych ulic i 
kamieni. 


Jeżeli mowa o ulicach, to powstaje ich 
obecnie kilka nowych, bo ruch budowla- 
ny w Jaśle mimo kryzysu dość duży. 
Powstał w ostatnich czasach cały szereg 
domków wzdłuż ulicy Kościuszki, zatem 
ulicy pryncypalnej, ale domy te bez ża- 
dnej arch'tektury rzucają się swoją 
szpetotą każdemu przyjeżdżającemu do 
miasta w oczy. Niema bowiem w Jaśle 
ani prawdziwego budowniczego, ani ar- 
chitekta. Budowę i plany tworzą maj- 
strowie murarscy. Ma wprawdzie mia- 
sto swego urzędnika arch. p. Burg'elskie- 
go, ale ten nie ma żadnego autorytetu, 
ani też wglądu w sprawy nowopowstają- 
cych budowli. Zezwolenia na budowę 
daje właściwie sekretarz miejski p. Pa- 
cześniowski, który właściwie rządzi mia- 
stem, przyczem żydki mają do niego łat- 
wy dostęp. 


Nie mamy bowiem prawdziwego bur- 
mistrza. Był przed rokiem komisarz 
Ligocki; została po nim motopompa, dziś 
do sprzedania, zostały weksle w Kasie 
Oszcz., zostało również przyzwyczajenie 
kończenia komisji w karczmie. Obecny 
burmistrz, Dr. Żelazny, człowiek najlep- 
szych chęci ł woli, nie zna się na zawi- 
łych sprawach gospodarki magistratu i 
dożywotnich „magistratników*, zatem 
rządzi znowu sekretarz. Ponadto Dr. Że- 
lazny jest równocześnie dyrektorem 
szpitala powsz., więc gdy siedzi w ma- 
gistracie lub wyjeżdża do Warszawy 
w Sprawach miasta, cierpią na tem cho- 
rzy, bo niema kto zrobić operacji, gdy 
zaś zatrzyma się w szpitalu, cierpi na 
tem miasio. Ale p. doktór wyznaje pew- 
ną ideologię, zatem władze patrzą przez 
pałce na to łączenie dwu obowiązków, 
a że tam czasem chorego kostucha bez 
pomocy doktora zabierze, to ktoby nad 
tem płakał. 


I ieszcze jeden powód zmartwienia, 
Oto z Rady miejskiej uciekają radni, je- 
den za drugim. Coś zatem musi być w 
nieporządku w wewnętrznem życiu oj- 
ców miasta, kiedy tak zwani opozycjo* 
niści wciąż rezygnują, a wskutek takich 
rezyznacyj już jeden izraelita więcej 
wszedł do Rady. Co więcej, nawet te 


próby  krótkości 
samolocie widać ubranego w biały kombinezon pechowego lotnika, po lewej 
— również w białym kombinezonie — inż. Colombo, szefa ekipy włoskiej, 
śpieszącego koledze z pomocą, 


podczas 


brazki z Challenge'u 1934. 


sług weszły do Rady, zamierzają uc'e- 
kać, bo cały Związek Obyw. Pracy Ko- 
biet pokłócił się: j2dne są za Moraczew* 
ską, drugie zą Jaworską, a wszystkie 
przeciw swej prezesce, p. Brajtmajer. 

To też na ostatnie walne zebranie 
przyszły raptem trzy zelantki: prezes- 
ka, sekretarka i jeden członek żeński, 
Obiecywały sobie kobieciątka przy za- 
kładaniu Z. P. O. K. zmienić wygląd ca- 
łego miasta, gromadą wtarznąć do Rady, 
uchwaliły na tajnem zebraniu jako przy- 
szłe radne wybudować na rynku kiosk 
„Dla Pań“ jako pomnik swej pracy, a 
tymczasem... Zal mi ich. 


Jawor. 


Kronika stanisławowska 


Z teatru im. Moniuszki 


„Pieniądz to nie wszystko”, ko- 
medja w 3 aktach Bus - Fekety'egc. 
Reżyseria R. Wasilewskiego, deko- 
racie proi. Różańskiego. 


Na drugiej zkolei premierze Teat-u 
im. Moniuszki w Stanisiawowie zoba- 
czyliśmy doskonałą komedję węgizr- 
skiego autora Bus „ Fekety'ego nt. 
„Pieniądz to nie wszystko”. Brutalna 
prawda współczesnego życia, ujawnia- 
jaca się w wybujałości. i przewadze 
sily fizycznej nad umysłową, została 
znakomicie ujęta i rozprowadzona w 
sztuce Fekety'ego, przyczem postawę 
autora wobec poruszanych zagadnień 
ilvstruje już sam tytuł komedji. Zazna- 
czyć należy, że akcja sztuki, obraca- 
jąca się dokoła zasadniczego problemu 
bezrobocia, posiada silne napięcie dr1- 
matyczne, które autor osłabia przy vv- 
mocy satyrycznego uśmiechu į gestu. 

I jeszcze jedno. Sztukę zaktualiz»- 
wano (zresztą szczęśliwie), przenosząc 
jej akcję na teren lwowski. Do sukcesu 


który 


lądowaina Spadł i zarył śmigłem w ziemię. Przy 


Str. 5 


. a e 
Dwulecie Seminarjum 
Zagranicznego 

Powołane do życia przez ks. kard. 
Hlonda Seminarjum Zagraniczne w P« 
tulicach, obchodziło w ostatnich dniach 
dwulecie swego założenia. Liczy ona 
obecnie 3 kapłanów, 80 kleryków i 85 
braci, pracujących w warsztatach za- 
kładowych. 

Wśród tegorocznych nowicjuszy 
zwracają uwagę doktorzy i magistrzy 
prawa czy ekonomii, jeden kapitan av- 
tylerii oraz klerycy z innych semin:- 
rjów z wybitnem * powołaniem zakon- 
nem. 

Dwuiecie założenia, Seminarium ob- 
chodzono bardzo uroczyście. Dla upa- 
miętnienia rocznicy stawia się obecnie 
w parku zakładowym pomnik wdzięcz- 
ności poświęcony Królowej Wychodź- 
twa ” skiego. 


SĄ? 


autora przyczyniła się znakomicie do- 
bra gra artystów. Na czoło wykonaw=- 
ców wysunęła się p. M. Kopaczówna, 
która w roli bezrobotnej nauczycie.ki 
gimnazjalnej wgrała wszystkie mome- 
ty dramatyczności, liryzmu i humoru. 
Z przyjemnością należy stwierdzić, iż 
talent artystki rozwija się į krzepn'e. 
Partnerem p. Kopaczówny był p. Jš- 
zef Klejer, którego „Karol“ był kou- 
sekwentnie ujęty i bez zarzutu zagrany 
Gorąco oklaskiwano p. Irenę Ładosiów- 
nę, która w roli Poldzi „ kucharki spre-- 
zentowała cały arsenał Środków kun- 
sztu aktorskiego. Dobre epizody 
stworzyli rp. Wostrowska, Hitnarowi. 
czówna, Zuzanna Łożińska, Nawrocka, 
a z panów: Wasilewski, Czabanowski 
i Posiadłowski. 


Sprawną reżyserię p. R. Wasilew- 
skiego znakomicie wsparły pomysłowe 
i pełne smaku dekoracje p. M. Ré- 
żańskiego. Sztuka ma zapewnione p)- 
wodzenie. (t. k.) 


NOWE ŻRÓDŁA NAFTOWE, 15 bm, 
nadeszła do naszego miasta wiadomość, 
ż3 w pow, nadwćrniańskim, na przestrzeni 
Pniów—Lubiżnia, Tow, Naftowa „Franco - 
Polonais* natrafiło w czasia wierceń na 
nowe bogate złoża naftowa, 

ŚWIĘTOKRADZTWO, Onegdaj niezna. 
ni sprawcy zakradli się do cerkwi w 
Otynji, gdzie po wyłamaniu drzwi, skradli 
skarbonkę z pieniądzmi, 

SAMOBÓJSTWO, 14 bm. usiłowała po- 
pałnić samobójstwo Żona 'am, sędziego 8. 
o. 60 Izstnia p A, Friedowa, Po udzieleniu 
pierwszej pomocy, odwieziono ją w stanie 
ciężkim do szpitala, Przyczyną rozpaczii. 
wgo kroku rozstrój nerwowy, 


Kronika IOdzk 


STUDIU ŁINGWISTYCZNE, Mini.. 
sřersiwo W, R. i O, P. postanowiło zorga- 
n'zować w Łodzi z dniem 1 listopada rb. 
studjum lingwistyczne, Studjum powsta. 
nie przy wolnəj wszechnicy i będzi3 za. 
stiępowało normalny wydział filologiczny 
uniwersytetu, 

ZMASAKROWANE ZWŁOKI  MĘŻ. 
CZYZNY, V sobotę wieczorem znaleziono 
na przecmieściu Łodzi, Chojny zwłoki ja. 
kisgoś mężczyzny, lażące w kałuży krwi, 
Lekarz pogotowia stwierdził, że mężczyz. 
na jest pokłuty nożami jak sitp : ma 30 
ran oraz ślady sadystycznego znęcania się, 
Nieludzko zmasakrowarym  ziężczyz:w 
okazał się 30-letni robotnik łódzki, June. 
Policja wdrożyła energiczne śledziwo 


mereme 


Str. S 


„KURJER“ z dnia 18 września 1934 


Nr. 257 


CO DZIEŃ NIESIE ? | Kronika lwowska 
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WRZESNIA 
Wseh. sł.5 g, 03 m. 
Zach. sł. 17g, 32 m. 


Wtorek 
Józefa z K. 


Środa Januaroge 


Niejednokrotnie już ukazywały się 
artykuły w prasie lwowskiej, porusza- 
jące aktualność i konieczność właściwe- 
go ujęcia akcji zmieniającej do uporząd- 
kowania wyglądu zewnętrznego naszego 
miasta i odsłonięcia cennych zabytków 
architektonicznych, Nie brakło przytem 
apelów pod adresem mieszkańców Lwo- 
wa, aby w interesie własnym i publicz- 
nym starali się uporządkować stan swo- 
ich realności. 

Nie będę powtarzać przytoczonych 
we wspomnianych artykułach argumen- 
tów związanych z właściwem ujęciem 
problemu zabytków i estetyki miasta. ale 
chcę zwrócić uwagę szczególną na tę 
okoliczność, że portale sklepowe zasła- 
niające mury starych kamienic w wielu 
wypadkach spowodowały stan dia bez: 
pieczeństwa publicznego groźny, a na- 
wet wprost katastrofalny. 


Gdzie i co kupię ?. 


WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA, 
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet.. 
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na ko. 
nie. Rok założenia 1863, 


PARASOLE, PARASOLKI, parasole 
ogrodowe i mi:rnicze, naprawy, pokrycia, 
poleca jedyna katolicka firma PARAGON 
Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9 , 1455 


WYPRAWKI 
| studenckie ksidry zł. 12. — Kece | 
welaiane, Materace z trawy zł. 18, — Po- 
| duszki zł. 8. — Peszewki zł. 3 poleca 

M. IŻYCKA Lwów, Kopernika 4. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Wiorzk, 18, 9. g, 7.30 „Zwyciężyłem Cała groza niebezpieczeństwa spo- 
iry A i wodowanego zasłanianiem budynków 
z. CAD 19 9. g. 7.30 „Zwyciężyłem | portalami ukazała się tak w czasie za- 

. Á istniałych w swoim czasie katastrof jak 
EaR S, 20. 9. g. 7.30 „Zwyciężyłəm |; w czasie robót zmierzających do od- 


słonięcia starych budowli. W związku 
z powyższem przytoczę szereg przy- 
kładów: 

Jedna z największych katastrof, któ- 
ra wydarzyła się we Lwowie w r. 1922, 
przy ul. Krakowskiej Nr. 12. i pociągnęła 
za sobą wiele ofiar w ludziach spowo- 
dowana była fatalnym stanem filara bu- 
dynku zakrytego portalami; filar ten w 
związku z przebudową sklepu stał się 
bezpośrednim powodem zawalenia się 
wspomnianego domu. 

Groźny stan z analogicznego powodu 
zaistniał w kamienicy przy pl. Marjac* 
kim I. 5. (Hotel Europejski) w czasie 
przebudowy cukierni w r. 1928. Filar 
ukryty za portalem wykazał tak silne 
pionowe pęknięcie, że musiano natych” 
miast podjąć roboty zabezpieczające. 

Mimo nakazów władz budowlanych 
wielu właścicieli realności i sklepów 
stara się wobec obecnej ciężkiej sytu- 
acii ekonomicznej odwlec jaknajdalej wy 
konywanie jakichkolwiek robót budo- 
wlanych, nie zdając sobie sprawy za- 
pewne z groźnego stanu ich realności. 
Chcąc jednak na ten stan zwrócić uwa- 
ge, przytaczam dwa bardzo grożne wy- 


Piątek, 21,9. g. 7.30 "„Zwycięzyłem 
Kryzys*, a 
TEATR ROZMAITOŚCI 

Wtorek, 18 9, godz. 7,30 „Panna Mali. 
czewska'*, a 

Środa, 19, 9, godz, 7,30 „Panna Mali. 
czewska', 

Czwartek, 20, 9. g, 730 „Panna Mali- 
czewska*, 

Piątek, 21, 9, godz, 7.30 „Panna Mali. 
Czewska'*. 

z mn 
damskie, męskie, modernizuje, przeróbki, 
wykonuje znany z solidności Magazyn 
i Pracewnia Fnter Karole Sch iirera 
Lwów, Seratorska |lla, tel. 69-56. Do- 
862 godne warunki spłaty. 
męskie damskie przefzso- 


rFUTRA 
77117. powuje letnią porą najta- 


niej. Jaż uadeszły najnowsze żurnale, Maca- 
zya | Praeownia Fnter Aleksandra Wróbla 
Lwów, Halieka 20 tel. 57-04 1175 


W dpm pa 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI cza dzisiaj i w dni na. 
siępne  kapitalną sztukę P. Vulpiusa 
„Zwyciężyłem Kryzys“, Sztuka ta na sca. 
nie Teatru Wielkizgo zyskała sobie wprost 
rekordowe powodzenie, 

„PANNA MALICZEWSKA* Gabrych 
Zapolskiej Świę.i codziznni: triumfy na 
scznie Teatru Rozmaitości i grana będzie 
dzisiaj oraz w dni następne o ø 730 
wiacz, W rciach głównych pp. Dziewotń. 
ska, Jakubińska, Ślaska, Wierzejska Gutt. 
ner, Kaczmarski pPrzystawski, Bobrows.i, 
Różycka, Połoński i ir 


FUTRA NOWE ==., 


wszelkie przeróbki 
SICHLER teśwo pi, Hance 15. 


(a) Funkcjonariusze policyjni wykryli 
w dniu wczorajszym „fabryczkę* fałszy- 
wych monet w Podborcach pod Lwo- 
wem, gdzie prowadził ią niejaki Semen 
Jaremko, ślusarz, który podrabiał prze- 
ważnie złotówki i 50-groszówki. Na miej- 
scu zakwestjonowano w czasie rewizji 


KOMUNIKATY 

POL, STOW, KOBIET Z WYŻSZEM 
WYKSZTAŁCENIEM (ODDZIAŁ LWÓW) 
zawiadamia, że po przerwie wakacyjnej, 
rozpoczęło ponownie swą działalność, 
Wybrany na Walnem Zebraniu dn 13, 6, 
34 r. Zarząd ukonstytuował się jak nastę. 
puja: przewodnicząca, Inż, Zofja Jzszto. 
wa, zast, przew. Dr, Janina Syniewska, 
sekretarka Stanisława. Czudowska, skarh- 
niczka Marja Nowakłowa, ponadto człon- 
kiniami zarządu są: Janina Melles . Krau- 
sówna, Dr, Józefa Męzarska Walerja Sa. 
batowska, Henryka Sliberowa, Wanda S0. 
boliówna i Ida Wieniewska, Dyżury. jak 
w latach ubizgłych są w środy od 18—20 
w lokalu własnym przy ul. Chorążczyzny 
4%,II p. (Gimnazjum im, J. Słowacziego), 

ZARZĄD Klubu Dziewcząt Pracujących, 
Lwów, pl, Strzelscki 4 składa najserdecz. 
niojsze podziękowanie P. W, Panu Szy- 


(a) Onzgdaj z kostnicy Szpitala garni. 


publiczności pogrzeb śp. Józefa Siepraw- 
skiego, chorążego WP, Obrońcy Lwowa, 
zmarłego tragicznie skutkiem fatalnego 
zajścia, ktćrego stał się ofiarą 


weselnej w Dawidowłe, odbywającej się 
w domu Franciszka Satkiewicza, Z powo- 
du nadmiernego użycia alkoholu kilku 
obecnych na zabawi? miejscowych parob- 
kćw, z niewyjaśnionych na razie powodów 
— poczęło — jak to się mówi szukać 
awantury z chorążym, Ten jednakowoż 
nie dawał im w tej mierz2 żadnej sposob- 


monowi Reichowi, Chorążczyzna ila za f ; j SRT 
nezinteresowne  oddante budynku na | 795% a zachowując zupełny spokćj — w 
umieszczenie kolonji na leśniczówce w peve ŚR zg opuścił za bAT w 
ae n EnA onc-z | udać się na dworzec kolejowy. Grupa pa- 
i BIELIZNA p ichków dawidowskich, szukających z nim 
zwady, podążyła za nim i usiłowała go 


męsk», krawaty, kapelusze orar ostatnie 
neweści w zakresie medy męskiej — po 
cenach najniższych poleea 
R. 


MOKRZYCKI 


' Lwów, Rutowskiego 2 


doraść i pobić, Ataxowany przez przewa- 
?niącą cyfrę napastników chorąży, strzelił 
trzykrotnie z rewolweru w powietrza na 
postrach, a gdy napastnicy zauważyli, że 
* więcej już nie nosiada nabojów w rewoj- 


Śp. chor, Sisprawski bawił na zabawie, 


JEDYNĄ W POLSCE 
WYKWINTNĄ WĘGIERSKĄ KUCHNIĘ 


uruchomioną z dniem 1-go września b. r.. 


Firm GTADTMULLERA, 


_Fabryczka” fałszywych monet 
i w Podborcach 


zonowego odbył się przy tłumnym udzia:3 | den z nich zadał r 
a głęboką ranę, 
brzusznej, 


Portale sklepowe często zagrażają 
bezpieczeństwu publicznemu 


padki zaistniałe ostatnio w Rynku a po- 
zostające w związku z długoletnim za- 
kryciem konstrukcyjnych ścian i filarów 
portalami sklepowemi:: 

Dom 3-piętrowy w Rynku pod L. 16. 
posiadał zasłonięty portalem tak popę” 
kany filar, że po zdjęciu stolarki sklepo- 
wej filar ten, na którym wspierała się 
Ściana konstrukcyjna i łęki sklepienne 
— rozleciał się w gruzy. Stan ten mógł 
spowodować bezpośrednie zawalenie się 
kamienicy. Przy całonocnej akcji zapo- 
biegawczej i częściowem delożowaniu 
domu, udało się szczęśliwie opanować 
groźną sytuację. 

Czy i iakie niebezpieczeństwo kryje 
się za portalami sklepowymi, widoczne 
jest dopiero po odsłonięciu murów i fila- 
rów. Że niebezpieczęństwo to w szcze- 
gólności w starych domach rzeczywi- 
Ście istnieje, na to wskazują przytoczo* 
ne powyżej przykłady. r 

Równocześnie chcą zwrócić uwagę, 
Że wedle obowiązującego prawa budo- 
wlanego badanie stanu realności i utrzy- 
mywanie budynku w stanie estetycznym 


i niezagrażającym bezpieczeństwu i zdro Í 


wiu publicznemu jest przedewszystkiem 
obowiązkiem właściciela realności lub 
osób w ich imieniu działających. Nie 
chodzi tu jednak tylko o prawo publicz= 
ne; każdy właściciel realności ze szcze” 
gólnym przecież pietyzmem powinien 
odnosić się do swojej własności, stano- 
wiącej często całkowity jego majątek. 
Czasy są niewątpliwie nad wyraz cięż* 
kie; przytoczone jednak przykłady wy- 
kazują dobitnie, że roboty zmierzające 
do usuwania portali szczególnie w sta: 
rych domach doprawdy są kenieczne. 
To też w miarę sił i środków  zdążać 
powinni właściciele realności i sklepów 
z własnej inicjatywy do poprawy za- 
istniałego stanu rzeczy i ods!aniać za- 
kryte portalami filary i mury swoich 
domów. 

Inicjatywa ta konieczna jest nietylko 
ze względó westetycznych, ale także ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne 
związane ze stanem statycznym budyn- 
ków, jakoteż w dobrze zrozumiałym in 
teresie własnym właścicieli realności. 


Inż. arch. Marian Hełm — Pirgo 


+ 
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oraz szlachetne gatunki win poleca 


WE LWOWIE, RYNEK 34, 


kilka sztuk fałszywych monet l-złoto- 
wych I 50-groszowych. puzatem gotowe 
formy, przygotowany materjał do odle- 
wu i rozmaite narzędzia, służące do pod- 
rabiania monet. Właścicela „mennicy“ 
w Podborcach umieszczono pod kluczem. 


Tragiczny skon chorążego W. P. 


werze, rzucili się na niego i wćwczas ja. 
mu nożem niebezpieczną 
sięgającą wgłąb jamy 
Pomimo pomocy lekarskiej 
chorąży wnet zakończył życia, 

Policja aresztowała trzech sprawców 
tego dzikiego napadu, w którym szczegól. 
nie śp, Sizsprawskizgo atakowali Stan'. 
sław Lakroic i Stefan Kmet, Powyższe 
zajścia, którego ofiarą padł szanowany 
ogólnie i zasłużony chorąży, rzuca smutne 
światło na grupę młodzieży dawidow.- 
skiej która nłə szanując munduru pol. 
skiego żołnierza w tak dziki i brutals.y 
sposób pozbawiła go życia, 1 


Każdy bez wyjątki może zaopatrzyć 
się w garderobę męska jak ubranie, ra. 
glan palta zimowe r wierzch  futrzany 
bez większej gotówk: gdyż firma WIT- 
TELS, Lwów, Ruf% «kiego 7, naprzeciw 
Katedry udziela 10 miesięcznego kredytu, 
— Pierwsza rata przy odbiorze ubrania. 
względnie nasteqnega „pierwszego mie- 
sig cüs i 


ZDARZENIA I WYPADKI 


(a) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
notowała w dniu wczorajszym kronika 
Pogotowia Ratunkowego. W pierwszym 
wypadku usiłowała zatruć się gazem 
świetlnym Anna Samborska, licząca 63 
lat, zamieszkała przy ul. Chorążczyzny 
l. 15. Pośpieszył jej z pomocą lekarz dy” 
żurny Poogtowia Ratunkowego, który 
pozostawił ją opiece domowei. Powód 
bliżej nieznany, — W drugim wypadku 
Marja Stefańska, zamieszkała przy ul. 
Pijarów 1. 40, usiłowała wczoraj otruć 
się iodyną. Pogotowie przewiozło ją w 
ciężkim stanie do szpitala powsz. 


(a) NIEPOWODZENIE RABUSIA. 
W dniu wczorajszym, o godz. 11-tej 
przed południem do siedzącej na ławce 
w parku im, Kościuszki pielęgniarki Hil- 
dy Rzyman, podbiegł nagle jakiś wyro= 
stek i wyrwał z jej rąk torebkę z pie- 
niądzmi. Na krzyk napadniętej w pościg 
za rabusiem rzucili się przecsodnie, któ- 
rzy przytrzymali go i oddali w ręce po- 
sterunkowego.  Przytrzymanym rabu- 
siem był niejaki Karol Dużyński, liczący 
19 lat, pozostający bez miejsca zamiesz- 
kania. Znajdzie je teraz na czas dłuższy. 


(a) POD DOBRA OPIEKĄ POZO- 
STAWIONE MIESZKANIE. Feiga Łań 
(ul. Bożnicza 18), wyjeżdżając na letni- 
sko, pozostawiła mieszkanie pod opieką 
służącej Karoliny Łucyk. Po powrocie do 
domu stwierdziła wymieniona, iż ze sza- 
fy zamkniętej skradł ktoś na jej szkodę 
torebkę srebrną, zawierającą 1000 zł. i 
50 dolarów oraz cztery książeczki MKO., 
opiewające na 500 dolarów. 


(a) OSZUST MATRYMONJALNY NA 
WIDOWNI. Syma Rettig, prywatna (ul. 
Słoneczna 2) oskarżyła wczoraj w Wy* 
dziale śledczym Markusa Samuely'ego r. 
Leinwanda (ul. Cebulna 4) za wyłudze= 
nie od donoszącej 680 zł. pobranych 
przez niego na poczet posagu. Leinwand 
po otrzymaniu tych pieniędzy nie pokas 
zał się więcej w mieszkaniu Symy Rete 
tig. Oszustem zaięła się policja. 


(a) ZDERZENIE DWU AUTODORO* 
ŽEK. Szofer Józef Święty (ul. Pilichow= 
skich 13), najechał wczoraj na ul. Św 
Zofji na autodorożkę nr. 8474, prowadzo- 
ną przez szofera Kazimierza Jaworskie= 
go. Obie autodorożki uległy uszkodzeniu. 


(a) MAGAZYN SACHARYNY W BOŻ- 
NICY. Funkcjonariusze straży celnej 
przeprowadzili wczoraj rewizję w bożni- 
nicy przy ul. Kotlarskiej l. 1, gdzie w pie- 
cu znaleźli półtora kg. sacharvny. Jak 
okazuje się, dozorca tej bożnicy. Aron 
Fisenschlag prowadził szeroki handel sa 
charyną, którą pobierał od przemytni* 
ków, a następnie odsprzedawał kupcom. 
Fisenschlag został aresztowany. 


(a) JESZCZE JEDEN ZAMACH SA- 
MOBÓJCZY. Wczoraj wieczorem targ“ 
nał się na życie Juljusz Schiitz, akade- 
mik. syn właściciela sklepu w Rynku. 
Zabiegał on o rękę pracownicy sklepo: 
wej Salomei Letster, a gdy rodzice na 
związek ten nie chcieli się zgodzić, a po- 
nadto wypowiedzieli jej posadę — posta- 
nowił wziąć rozbrat ze światem i usiło- 
wał otruć się jodyną, Przewieziono go 
do szpitala. 


zg R | a] 
FUTRA 


damskie, męskie, przerabia, medernizuje, 

najaowsze medole, wykonuje najstarannie 

pracownia Władysława LIGNARA, 
Lwów. Kechanowskiego 3. 1277 | 


„Ślepy* pasażer zginął 
na dachu wagonu 


(a) Na przestrzeni pomiędzy dworcem 
Podzamcze a Podborcami, w niedalekiei 
odległości od tej pierwszej stacji wyda- 
rzył się wczoraj późnym wieczorem nie” 
szczęśliwy wypadek. 

O godz. 21-ej min. 45 wyjeżdżał z 
dworca Podzamcze pociąg w kierunku 
Krasnego. — Pociągiem tym zamierzał 
przedostać się w charakterze „śiepsgo" 
pasażera niejaki Jan Sojka, liczący: 25 lat, 
rolnik, zamieszkały w Ostrowie koło Ka: 
mionki Strumiłowej i w tym celu wylazł 
na wagon, a gdy pociąg ruszył z miejsca. 
Sojka nie zachował ostrożności i w pew- 
nej chwili uderzył głową o żelazne prze- 
sło wiaduktu kolejowego. Uderzenie było 
tak silne i gwałtowne, iż Sojka padł tru- 
pem na miejscu. 


ma 


— 
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KURJER“ z dnia 18 września 1934 


AUDYCJE RADIOWE | 


radjostacji lwowskiej 
Wtorek, dnia 18 września 1934 r, 


6,45 Aud, por, 7.22 Zarow. Progr. w 
wyk. „Wesołej Trójki" 750 Koncert rekL 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12,03 Wiad 
meteor, 12.05 „Silva Rerum“ i życie art 
12.19 Koncert Zesp, N, Mańskiej, 12.45 
Cpow. dla dzieci mł, „Bubi* z. Plewiń- 
skiej. Śmidowiczowej 13,05 D, c, konc. 
15.30 Lw., wlad, ekonom, i giełda zboż, 
15,45 Muz, lekka w wyk, grk jazz. i Elna 
Gisted (śpiəw), 16,45 Skrzynka PKO, 17.00 
Z Krakowa, Recit fortep, J. Marnera, 17.25 
Ekrzynka jęz, — prof, St, Słoński. 17,35 
Pieśni w wyk, E, Płońskiego, 17,50 Skrzyn. 
ka poczt, techn. — Inż, Miński, 18,00 Liw. 
kiuletyn turyst, 18,77 Feij, liter, p. I. 
Wieniewskiej, 18.15 Fragm, z dramatów 
muz, R, Wagnera (Płyty), 18,45 Szkic liter, 
„Wspomnienia z wybuchu wojny“ 
„Miałem wtedy 14 lat“ wyg! p, J. Stępow- 
ski, 19,00 Muz, lekka z kaw. „Gastronom. 
ja'. 18.26 Pogad. akt, 19.30 D. c, muz, 131: 
kiej, 19,45 Program na dzień nast, i kom. 
Małop. Tow. Zach, do Hod, Koni, 10,50 
Wiad, sport. 19.56 Lokalne wiad, Sport, 
20.00 „Kraina uśmiechu“ operetka w 8-ch 
aktach Fr, Lehara, w reż, i radjof. M. Ma. 
kowiecki:j 72,15 Moncert rekl, 22.35 Kon. 


cert sol, z płyt. 23,00 Kom. 23.95—23.36 
Muz. tan z danc, „Oaza'. 
„KRAINA UŚMIECHU* PRZEZ RA. 


DJO. Dziś o 20,00 radjostacja warszawska 
nada jedną z najpiękniejszych operet:k 
Lehara pt, „Kraina uśmiechu , któraj ak. 
cja rozgrywa się częściowo w egzotycz. 
nym kraju Chin, Operetkę tę usłyszą "ra. 
djosłuchacze w doskonal:: obsadzie z Wa. 
sielem, Dudiczówną, 
sem, Bolko i innymi, 

„BUBI“ — W „TEATRZE WYOBRAŻ. 
NI" DLA DZIECI Z niztoperzami związa. 
ne są liczne wierzenia ludow:, z których 
wypływa obawa, niechęś i brak serca, obu 
jawiającz się nierzadko w męczarniach, 
jakie dziaci sprawiają znalezion:mu nie- 
toperzykowi Opowiadanie radjowe dla 
dzieci młodszych w dniu 18 września tj. 
we wtoreśj o godz, 12,45 pićra Z. Plęwiń. 
skiej, opowie słuchaczom historję takizco 
-Ar „Delzebubka”, zdrobniale zwanze» 

ubi, - 


Szczepańska, 'Wita. 


Audycje radjostacji 
krakowskiej 


Wtorek, dnia 18 września 1936 r, 

6.45 Aud. pow, z Wzrszawy i Lwowa, 
7,50 Koncert rekl, 11,57 Sygnał czasu i 
hazjnał, 12.03 Traasm, z Warszawył 1530 
Transm, z Warszawy, 15,35 Lokalne kom. 
15,45 Transm z Warszawy, 17.00 Recit, 
fortep, w wyk. Jacques Marmor, 17,25 Tr, 
z Warszawy i Lwowa. 17,50 „Skrzyn'1 
K.sielnickiego. 18,00 
Poradnik turyst. 13.10 Wiadom, bież. 
18,15 Płyty, 18,45 Transm, z 'Warszawy 
19.45 Program na dz, nast. 19.50 Transm 
z Warszawy, 19,56 Lokal:.3 wiad. sport, 
2000 Transm. z Warszawy. 22,15 Koncert 
rekl. 22,380 Płyty, 22,45 Odczyt pt, „Wrażea. 
nia z Norwegji*, wygł, pro. St. Kołacz. 
kowski 23800—23,30 Transm, z Warszawy. 
O a aaa 


CHOROBY KOBIECE. Twórcy klasycz. 
nych podręcznisćw omawiających choro- 
by kobiece, podnoszą korzystne działanie 
naturalnej wozy gorzkiej „Franciszka. 


takżə w zaxresie swej praktyki, 
24098 


techn“ w opr, inż, 


Józefa', 


Toi ı przez lex rzy. 


z ŻAŁOBNEJ KARTY 
S. p. Zofja Kleinerowa 


W dniu wczorajszym zmarła we Lwo- 
wie ś. p. Zofja Kleinerowa. 

Głęboka kultura umysłowa i osobista, 
pomnożona o wszechstronność i ŻyWoŚĆ 


zainteresowań — czyniły z $. p. Zmarłej 


nieprzeciętny typ kobiety, przykuwają” 
cej uwagę i budzącej podziw. Dołączał 
dla olbrzymiego 
ych $. p. Zmarłej, 
dodały nowego 


się do tego szacunek 
bogactwa zalet duchow 
które słowu matka 


wspaniałego blasku. R r. 
i inerowa osierociła syna 
Ś. p. Zofja Klei PK 1 otie (Pak 


tury, któremu to- 
zucie z powo” 


Juliusza, profesora U. 

skiej Akademii Litera 

warzyszy głębokie współc 
du tej tak bolesnej straty. 
RE 

ZARZĄD KOŁA POLONISTÓW STUD. 


m ków do 
; wszystkich człon > 
U, J, K, wzywa y działu w pogrzebi 


zięciś 'amjalnego U Zień 
wzięcia BTA p prof. J. Kleinera. 


óp. Matki kuratora Koła, prot 
Pogrzeb odbęczie się W środę, o? 
godz, 11 rano z krypty kościoła F f 
nardynów, na cmentarz. ŁYCZAKOWSAI, 


Kronika krakowska 
Z TEATRU im. J}. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE 
Wtorek, 18. 9, „Domek z kart* (Gośc. 
występy M, Maszyńskiego, 
KOMUNIKATY 


We środę dnia 19 bm. odbędzie się 
w lokalu Stronrictwa Narodowego w 
Szarej kamienicy, Rynek Gł 6 w Kra- 
kowie, Zebranie towarzyskie (herbatka), 
na którem mgr. Tadeusz Mildner wy- 
głosi referat p. t. „Stosunek Obozu Na- 


Rząd wstrzymał 


jest dostosowanie odpowiednich preparatów kosmetycznych Ais- 
dywidualnej właściwości cery, jeśli ma być osiągnięty pożą ny 
skutek. Nawet puder musi być odrębny dla <łustej i suchej cery 


i nie może być uniwersalny. Do tłustej cery nadaje się j 
Lustra odtłuszczający puder higjeniczny. zaś do suchej i 


edynie D-ra 
| prawidło« 


wej — D.ra Lustra puder egzotyczny. 


rodowego do hitleryzmu, Początek 
o godz. 7 wieczór. Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości. 


wszelkie kredyty 


na dalszą restaurację Wawelu 


(s) Jak się dowiadujemy, Rząd wstrzy. | mnożenia zbiorów; w pierwszym rzędzie 


mał wszelkie kredyty na dalszą restau. | mebli zabytkowych i współczesnych Wa. 


rację zamku królewskiego na Wawelu, 
skutkiem czego cała działalność zarządu 
odbudowy zamku ogranicza się obecnie 
do konserwacji robót już wykonanych w 
poprzednich latach, Na ten cel, jak rów. 
nież na czynności administracyjne zarządu 
Wawelu Rząd wyasygnował minimalną 
kwotę zł, 4.000 miesięcznie, Kierownictwo 
restauracji Wawelu korzysta jedynie z 
prywatnych funduszów, jakie wpływają w 
szczególności od różnych forinacyj woj. 
skowych na terenie całego kraju, Pienią- 
dze z tego źródła służą przeważnie na 
urządzanie wnętrz zamkowych, które to 
roboty moką kyć wykonywane partjami, 
zależnie od wpływu funduszów. 

W obecnych warunkach ogólnego Zu. 
bożenia społeczeństwa zarząd Wawelu nie 
ma zamiaru odwoływać się p pomoc fi. 
nansową do ludności całej Polski, jak to 
było 10 lat temu (znana akcja ceglełkowa), 
a starania jego idą raczej w kierunku po. 


welowi obrazów, tak bardzo potrzebnych 


w starodawnej siedzibie królewskiej, 
Zaznaczyć należy, 


postępem robót restauracyjnych na 


do racjonalnej jego odbudowy, 


z najwybitniejszych fachowców, 


szenia jakichkolwiek objekcyjł. 


W Krakowie przestaną wychodzić 
dwa dzienniki 


(S.) Jednym z nich jest „Czas“, któ- 
ry z dniem 1 stycznia 1935 r. przenosi się 
w zupełności do Warszawy, drugim or- 
gan socjalistyczny „Naprzód“, który wo- 
bec wielkich trudności finansowych, wy- 
wołanych obecnemi stosunkami reżimo* 
wemi musi ulec likwidacji. W Krakowie 


KRAKÓW NA WIADOMOŚĆ O WY- 
NIKU CHALLENGE'U. 


wieczór Krakowski Komitet Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa łącznie z oddzia- 
łem akademickim odbył nadzwyczajne 
maniiestacyjne posiedzenie z okazji zdo* 
bycia dwóch pierwszych miejsc w Chal- 
lengeu przez lotników polskich. Wyra- 
żono radość z sukcesu barw polskich w 
zawodach międzynarodowych i uchwa” 
lono wysłać depeszę gratulacyjną do 
zwycięskich lotników. 
WYBÓR NOWEGO KRÓLA 
KURKOWEGO 

(S.) Po tygodniowem bezkrólewiu na 
celestacie krakowskim odbyła się w ub. 
niedzielę uroczystość wyboru nowego 


ma zostać jedynie stały korespondent 
który będzie prowadzić 
dział miejscowy na łamach „Robotnika“ 


„Naprzodu“, 


warszawskiego. 


Naczelny redaktor „Naprzodu“ 


ko wysłużony dziennikarz i publicysta. 


Í M o ë 


| króla kurkowego. 
| Ostatni szczątek kura 


stwa Kurkowego 


strzeleckiego i zaproszonych gości. 


NASILENIE SZKARLATYNY 
W KRAKOWIE 


(S.) Jak się dowiadujemy, w ostatnim 
czasie nastąpiło w Krakowie wzmożenie 
nasilenia chorób zakaźnych, v szczegól- 
ności szkarlatyny. W związku z tem 
Miejski Urząd Zdrowia przeprowadził 
odkażenia szeregu sal szkolnych i zarzą* 
dził zamknięcie kilku sal na 14-dniowy 
okres. 


Ostatnia droga Ś. p. KS. Kan. 


Józefa Sadowskiego 
(a) W dniu wczorajszym przed po- | parocha Ks. Zahajkiewicza 


łudniem w krypcie kaplicy cmentarnej 
w Zimnej Wodzie złożone zostały zwł- 
ki śp. Ks. Kan. Józefa Sadowskiegv. 
Od wczesnego ranka liczni księża od- 
prawiali msze św., o godz. 8 odśpiewa- 
ną została jutrznia. 

W godzinę później przybył do k- 
ścioła Ks. Biskup Dr. Eugeniusz Baziak, 
poczem Ks. Dziekan Bilczewskj odpra- 
wił uroczystą żałobną Mszę św. 

Tymczasem przed kościołem, który 
był wypełniony po brzegi, zbieraly s's 
nieprzeliczone tłumy ludności z Zimnej 
Wody i z okolicznych wsi, jak niemniej 
ze Lwowa. Przybyły wszystkie orga- 
nizacie miejscowe, w dużych zastępacii 
z'awiła się młodzież szkolna. 

Po Mszy św. kondukt odprawił 

Ks. Biskup Dr. Baziak 
w asyście 50 księży oraz rmaiejscowego 


Uiormował się następnie żałobny 
orszak przy udziale nieprzeliczonych 
mas ludności, przybyłej, by towarzy: 
szyć swemu Śp. Duszpasterzowi w o- 
statniej jego drodze, wiodącej w cme"- 
tarne bramy. Wśród tłumu zauważy! 
śmy star, Eckhardta, dyr. Uhmę, ko- 
mendanta powiatowego P., kots. 
Reymana i wielu innych. 

Gdy olbrzymi pochód dotarł də 
cmentarza, nad podwyższeniem przed 
kaplicą złożono trumnę, poczem do ze- 
branych tłumów 

w porywających słowach wygłosił 

kazanie Ks. Ken, Matus, 
który we wstępnych słowach zajął się 
rozważeiniem problemu, dlaczego 
śmierć wywiera tak wielki ból i rzucił 
w tej mierze szereg pięknych i głęboko 
ujętych myśli, poczem nakreślił sylwe- 


że obecnie Zamek 
królewski na Wawelu przeszedł z pod 
kompetencji kancelarji cywilnej Prezy. 
denta Rzeczpospolitej do Ministerstwa Ro- 
bót Publicznych, które wykonuje kontrolę 
nad stanem robót budowlanych budynków 
państwowych, W związku z tem bawił w 
Krakowie w ostatnich dniach dyrektor De- 
partameniu Budowianago tego Minister. 
stwa p, Stawiski, ktry zaznajamiał się z 
Wa. 
welu i nie wyraził zadnych zastrzeżeń co 
Zresztą 
reprezentant Ministerstwa zdał się w zu. 
pełności na Komitet odbudowy, złożony 
który 
kontroluje stale postępy robót na Wawelu 
i jak dotąd nie miał sposobności do zgło- 


p. 
Haecker przeszedł już na emeryturę, ja” 


zestrzelił p. 


(S) W niedzielę, 16 bm., o godz. 8 | Wajda, którego okrzyknięto królem kur- 
|kowym. Wieczorem w salach Towarzy- 
odbyła się biesiada 
królewska przy licznym udziale bractwa 


| przewodniczył v, Bendaszewski, 


tę, tak ohydnie zamordowanego probeu 
szcza zimnowódzkiego, który w piątek 
przed tragiczną swą Śmiercią prowa- 
dził na odpuście w Gródku Jagielloń- 
skim procesję konkluzyjną, po ukończe- 
niu której prosił o spowiedź jednego z. 
obecnych na odpuście kapłanów. Niz- 
spodziewanie poszedł przygotowany pa 
nagrodę do Boga. Mówca przedstawił 
następnie wielce owocną pracę duszpa- 
sterską śp. Ks. Kan. Sadowskiego w 
Gródku na Podolu rosyjskiem, gdzie 
ludność otaczała go powszechną mił3- 
ścią i garnęła się do niego w czasach 
czerezwyczajki jak do swəgo najlepsze” 
go Opiekuna i w chwilach niebezp.e< 
czeństwa stawała obok swego duszpa« 
sterza zwartą masą, dalej w Czarno- 
końcach Wielkich, w Tłusteńkiem, w, 
Sidorowie a wreszcie w Zimnej Wo- 
dzie. Był człowiekiem niezwykle pra- 
cowitym i uczynnym, wznosił świąty- 
nie Boże, działał niezwykle owocnie na 
powierzonych sobie posterunkach, skar- 
biac sobie ogólną sympatię i zaufanie 
parafjan. 

Podniosłę słowa złotoustegu kaznua 
dziei wywarły w tłumie głębokie wra- 
żenie. 

Nad trumną przemówił inż. Garwu- 
liński w imieniu miejscowego spole- 
czeństwa, p. Kapa imieniem  kolejow- 
ców, dyr. szkoły Jarosz i inni, podnoa- 
sząc zasługi śp. Zmarłego na teren e 
Zimnej Wody, zarówno w parafji jako 
zapobiegliwego duszpasterza i obywas 
tela, jak i w szkole jako wzorowego na< 
uczyciela. 

Po modłach złożono zwłoki śp. Ks. 
Kan. Sadowskiego w krypcie cmentar= 
nej kaplicy, pod którą ułożono stosy 
kwiecia. Tłum zwolna opuścił cmentąr< 


ne bramy. 
— me 


Na tropie ohydnych zbrodniarzy 


Śledztwo, prowadzone w sprawie 
wykrycia ohydnych zbrodniarzy, 
jak dowiadujemy się — dało już pozy- 
tywne wyniki. Nastąpiły aresztowania. 

Sprawcy staną .niezawodnie już w 
niedługim czasie przed sądem. Szczo- 
góły dochodzeń nie mogą, ze względów 
zrozumiałych, być na razie ujawnione 


a. OE o i W 
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Mordko i Saul jako komuniści 


(s) Już to najgorliwiej szeregi partji 
kcmunistycznej obsiedli w Polsce? Żydzi, a 
kroniki sądowe notują dalsze dwa dowo- 
dy rozkomunizowania się tzj nacji 

W poniedziałek przed sądem przysięg- 
łych stanął jako pierwszy Mordko Leib 
Giinsberg, pomocnik krawizcki, oskarżony 
o przynależność do Komunistycznego 
Związku Młodzieży Zach, Ukrainy Í o roz- 
rzucanie pod fabryka „Tauros* przy ul, 
Wybranowskiego ulotek komunistycznych, 
skierowanych przeciw wyborom do lwow- 
skiej Rady Miejskiej, Giinsberg jast znaa 
nym komunistą, a — jak sam twierdził 
— ma takiego „pecha, żə już siedem ra- 
zy za komunistyczną działalność pociąga. 
ny był do odpowiedzialności, Kroniki 
rolicyjnz natomiast szczycą się dziesięcio- 
krotnem  zajmowaniem się Mordkiem, 
Oskarżonego bronił adwokat dr. Mehrer, 

Przad tą samą lawą przysięgłych sti. 
nął student politechniki, Saul Zucker. 
maun, oskarżony o przynalzżność do Mię- 
dzynarodowzj Organizacji Pomocy Rewo. 
lucjonistowi (Mopr) i o rozrzucanie w hal. 
lu Politechniki lwowskiej d. 25 listopada 
1933 r. ulotek komunistycznych, Ale i p, 
Saul miał „pecha“, gdyż schwytali go na 
tym czynia dwaj studenci politechniki pp. 
Zbigniew Saława i Antoni Rogucki I od. 
dali „moprowca' w ręcz policji, Saula 
bronił adw, dr Landau,  Trydunałowi 
oskarżał 


prok, dr. Minasowicz, 

Rozprawę przeciw Giińsbergowi 23 
względu na niestawiennictwo jednego 
świadka odroczono, w drugiej student 
politechniki Saul Zuckerman skazany 
został na dwa !ata więzienia 


Str, 8 
Obrazki z Challenge u 1334. 
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Kpt. Bajan nad lotniskiem  mokotow- 

skiem, tuż po wystartowaniu do lotu 
okreżnego. 


Główna nagroda dla zwycięskiej ekipy 
yw turnieju lotniczym, puhra „Challen- 
ge'u', ufundowany przez Aero - Club 
de France. W latach 1929 į 1930 puńar 
zdobył niemiecki aeroklub, a w roku 
1932 i w roku bieżącym Aeroklub Rze- 

czypospolitej Polskiej. 


Wystawa kolonjalna 
w Portugalji 


W Porto, w  Portugalji, otwarta 
została niedawno wystawa koloniala. 
Celem wystawy jest przypomnienie 
narodowi portugalskiemu historji staw- 
nych wypraw I odkryć w dalekich kra- 
jach, dokonanych przez wielkich p2- 
dróżników i zdobywców. 

Wystawa położona jest w ogrom- 
nym parku na krańcu Porto. W głów- 
nym pawilonie, który nazwany został 
Pałacem Kryształowym, znajdują się 
eksponaty, obejmujace historię odkryć 
ij wypraw morskich. ilustrowaną liczna- 
mi mapami świetlnemi. Między” innemi 
znajduje się tam miecz żelazny Vasco 
de Gamy, mierzący 1 m. 70 cm. długo- 
ści, Licznie makiety, obrazy i many 
statystyczne obrazują rozwój kolonij 
portugalskich w ciągu ostatnich iat 
50-ciu. 


Zaręczynowy pierścionek 
księcia Jerzego 
Książe Jerzy, narzeczony księżnicz” 
ki greckiej Martiny, powrócił temi dnia- 
mi do Londynu ze swej podróży do Pa- 
ryża, ' 
Natychmiast bo przyjeździe udał się 
do jednego z najwiekszych jubiłerów 
londyńskich, gdzie po długim namyśle 
wybrał jako prezent dla swej narzeczo- 
nej wspaniały szafir o przecudnym 
blasku. 
Szafir ten polecił natychmiast opra- 
wić 'w pierścionek zaręczynowy, który 
wręczył następnie swej narzeczonej. 
Ślub młodej pary odbyć się ma jesz- 
cze w ciągu bieżącego miesiąca. 


STEFAN WĘDROWNY 
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KURIER, z dnia 1% wrzesnia 193% 
na al 


Ostatnie skombiaowane manewry 
angielskie na lądzie, morzu i w powie- 


trzu, przyniosły niejedną bolesną niespo | 


dziankę. Jak wiadomo, udowodniły oe 
że Londyn jest wydany na łup samolo- 
tów  nieprzyjacielskich, a dotychczaso- 
we Środki obrony zawiodły. 

Jeszcze silniejsze wrażenie wywa”- 
ły manewry morskie, w trakcie któ- 
rych u wschodnich wybrzeży Anglii, 
w pobliżu Hull, zdołał wylądować od- 


Bezpieczeństwo Anglji zagrożone 
' Czego uczą ostatnie manewry angielskie 


dzłat „nieprzyjacielskiej* armji, w sile 
2 tysłęcy ludzi. 

I w tym wypadku lotnicza służba 
wywiadowcza zawiodła: zanim zdołado 
arganizować skuteczną obronę, 
dwa krążowniki i jeden krzyżownik 
„nieprzyjacielski* wysadziły na brzeg 
dalsze oddziały wojska, które zajęty 
ufortyfikowane naprędce stanowiska 
i zdołały odeprzeć zwycięsko wszelie 
kontrataki. 


Małpa i dziecko przedmiotem 
doświadczenia uczonego 


Na Kongresie British Association, 
odbywającym się w Aberdeen, został 
zrełerowany przez jednego z uczestni- 
ków Kongresu eksperyment profesora 
amerykańskiego Kelloga, który pragnąc 
zbadać, jaki jest wpływ wychowana 
na naturę ludzką i otoczenie, wziął 
maleńką małpkę, aby ją wychować 
wspólnie z własnem dzieckiem. 

Maipka i dziecko ssały jednakowa 
smoczek, jadły też same papki, ubie- 
rane były w ten sam zupełnie sposób, 
spały w podobnych łóżeczkach, wyjeż- 
dżały na spacer w identycznych wó- 
zeczkach. Zarówno profesor, jak i jezo 
małżonka zwracali się z tymże uśmie- 
chem i z temiż czułościami, z temiż 
słowami do dziecka i do małpki. 20 
dziewięciu miesiącach profesor stwier- 
dził, że dziecko rozumie 68 wyrażeń 
małpka zaś 58. Małpka jednak znacz- 
nie lepiej umiała sobie poradzić z ty- 
żeczką i z klamką przy otwieraniu 
drzwi, aniżeli dziecko. Również w 
wstawaniu na nogi i w chodzeniu wv- 
przedzała znacznie dziecko. 

Ale tu właśnie rozwój małego szym 
pansa został wstrzymany. Zawiedziony 
w swych nadziejach profesor musial 
uznać. że dziecko zostało dzieckiem, 


a małpka małpką. Raczei jednak może 
się cieszyć, że dziecko się nie zamieniło 
w małpkę. Wtedy byłby bowiem jesz- 
cze bardziej godny współczucia. 


Koniec snów o złocie 


Temi dniami odbyła się w Nicei licy- 
tacja pięknej willi „Mon Caprice“, poło- 
żonej na Riwierze, w pobliżu Cap-Mar" 
tin, a należącej do inżyniera Dunikow- 
skiego, którego nazwisko stało się głoś- 
nem w całej Europie w związku z jego 
wynalazkiem, dotyczącym  „fabrykacji 
złota“. 

Willa, której cena wywołania ozna- 
czoną została na 10 tysięcy franków, — 
sprzedaną została za cenę 50 tysięcy. 


Marsz. Franchet d'Esperey 
w anegdocie 


Rzecz dzieje się 3 września 1914, 
w przeddzień bitwy pod Marną. 
| Jofire wzywa do siebie Franchet'a 
|d'Espery i pyta go obcesowo: 

— Czujesz się na siłach, by móc 
objąć dowództwo nad V armią? 

— Równie dobrze iak każdy inny, — 
odpowiada Franchet d'Esperey. A wi- 


dząc zdziwioną minę Jofire'a dodaje: 


— Tak jest! Im człowiek wyżej stoi. 
tem ma łatwiejsze zadanie, bo ma więcej 


Płonący statek pasażerski ,„Morrocast] e“ 


” ..2e 
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pomocników. Najprzykrzejszą wydawała 
mi się zawsze praca kaprala, muszącego 
bez niczyjej pomocy komenderować 
czternastoma chłopami którzy nie zaw- 
sze go potrafią zrozumieć. 


CHEE w omawia REM WAD 
Kronika kulturalna 


Na giełdzie wydawniczej 


To pewne, że każda niemal z wiel- 
kich firm wydawniczych jest giełdą. na 
której najdokładniej notuje się rodzaj 
zainteresowań czytelniczych, i w zwią” 
zku z tem ocenia się wartość tomu po 
wieści czy poezji. W obecnych czasach 
rzadko się zdarza, aby firma wydawni- 
cza ryzykowała nieliczenie się Z , gu- 
stem“ czytelnika i usiłowała zaszczepić 
w nim choćby snobistyczne zaintereso” 
wanie dla istotnie wartoścowei lektury. 
Obok kryzysu — wiele innych, przy* 
czyn, które trudno w tej chwili choćby 

| wyliczyć. złożyło się na istniejący obec 
nie stan rzeczy. 

Poprzestańmy narazie na przytocze« 
niu „notowań* niewątpliwie jednej z 
największych firm wydawniczych, jaką 
jest Mortkowicz w Warszawie. 

Jak wynika z wywiadu, udzielonego 
przez p. Mortkowiczową współpracowii 
kowi „A.B.C.*, — do na'bardziei pokup* 
nych należą poezje Tuwima („Biblia cy” 
gańska", „Rzecz czarnoleska*). Słabiej 
idzie Wierzyński. 

Uwaga, która nikogo nie zdziwi. jest 
stwierdzenie p. M., że po ostatnim kon= 
kursie poetyckim „Wiadomości lit.“ nie 
może powiedzieć „natus est poeta". Z 
duża natomiast satysiakcią dowiadujemy 
się, że.. „najprawdziwszy sukces..., Cią" 
gle niewyczerpany. ciągle się powtarza» 
jący, posiada Kasprowicza „Księga ubo- 
gich“! Co roku niemal trzeba myśleć © 
dopatrzeniu, żeby starczyło nakładu“. 

Z autorów powieściowych jedną z 
najpoczytniejszych jest Marja Dąbrow« 
ska. Wkrótce ukaże się ostatnia, dwuto* 
mowa jej „Nocy i dnia“, zatytułowana 
„Wiatr w oczy”. Dotychczasowe części 
trylogii wpłynęły wybitnie na „haussę** 
zainteresowań czytelniczych poprzednie- 


mi utworami pisarki. w szczególności 
„Ludźmi stamtąd“, których nak'ad zo- 
stał wyczerpany. (wł p.) 


Humor 


CZŁOWIEK PTAR 

— Wspaniałe są te szybowce!  Latają 
bez motoru! To znaczy, ża człowiek po 
trafj teraz robić to, co į ptaki! 

— No, no! Niezupzłnie! Pokaż mi pan 
lotnika, który umjałby stać jedną nogą 
na gałęzi, drugą schować pod pachę į 
przytem smacznie spać. 

DJETA, 

Do lekarza zgłasza się pacjent i skar. 
ły się na ustawiczne niedomagania żo- 
łądkowa, 

Do lekarza zgłasza się pacjent i-IjpLc 

Lekarz opukuje go i powiada: 

— Musi się pan nico lżej odżywia 
bo dotychczas jadał pan ciężkostrawne 
potrawy, Jaki jest pański zawód? 

— Występuję w cyrku, jako połykacz 
szabel, 

— Hm, w takim razie przez najbliższy 
miesiąc musi pan połykać tylko gwoździ: 
i żyletki. 


PN SAY * WOS O Z © i 


3 dzała jego produkcje oprócz mieszczaństwa także inte- 


PIOSENKA LWOW 


Rozkwit nowszej piosenki lwowskiej niższego ga- 
tunku przypada na lata dziewięćdziesiąte. Mistrzem jej 
był niezmordowany Ludwikowski. W szynku „Pod Ar- 
tylerzystą” przy ulicy Wałowej były jego początki. Był 
pochodzenia żydowskiego, zwał się Halpern. Ożenił się 
z katoliczką, przybrał zrazu imię Ludwik Halski, potem 
Ludwikowski. Odgrywał wśród stołów w przepełnio- 
nych pokojach na osobnem podjum krótkie sceny, mo- 
nologi, djalogi, układał kuplety, improwizował. Pierwsze 
jego strofy roiły się jeszcze od niezgrabności, zdarzały 
się nawet błędy językowe, zwłaszcza accusativus 
tromtadratious Ale z czasem strofy jego stawały się 
czem raz lepsze. Śpiewał też „Pod Gwiazdą“ przy uli- 
cy Kołłątaja, „Pod Słowikami* na placu Bernardyńskim, 
w ogródku Weissa przy ulicy Piekarskiej, w ogródku 
przy ulicy Gródeckiej naprzeciw wylotu Janowskiej, 
w ogródku przy ulicy Zamarstynowskiej w  szynku 
„Pod Marszałkiem Fessem'*, gdzie przypada okres jego 
najlepszej formy, W ogródkach restauracyinych odwie- 


ligencja, Lndwikowski stał się jedną z najpopularniej- 
szych postaci śpiewającego Lwowa. Ze szczególnym 
sprytem umiał lokalizować pieśni obce. Angielska Daisv 


siw mig przemieniała się w zamarstynowską Lolę, wie- 


deńska przedmieszczanka „Stolz von Hernals* już nie 
hula „beim G'schwandtner, Stalehner* tylko jako ;;du- 
ma swej wsi pod Capkiem, pod Schlikiern, tam tańczy 
ze szykiem'. Pierwsza transza piosenek Ludwikowskie- 
go poszła zupełnie w zapomnienie, Naigrawał się w 
nich szczególnie z niezgrabnych przybyszów, co to ze 
wsi do miasta na zarobek przychodzą, z żydów, rekru- 
tów i tym podobnych typów, wobec których przysłu- 
chujący się rzemieślnik albo małomieszczanin czuli się 
w mieście obytą elitą: „Czy to będą imieniny. urodziny 
albo chrzciny; zaraz można poznać z miny, co to pan, 
co chłop“. 


W . późniejszych występach. już kabaretowych, 
umiał wznieść się na wyżyny ogólniejszy, a nawet sa- 
tyryczne, jak Świadczą znane i drukowane jego kup- 
lety: „Bóg dał ręce, aby brać" albo „Gdy wygram kie- 
dyś wielki los* i inne. 


Między „lirnikiem okocimskim* z czasów Barącza 
a pierwszemi występami Ludwiką Halskiego mamy luke 
jakich dziesieciu lat. Bezwątpienia śpiewacy musieli 


być. tylko słuch o nich zaginął, jak i o całej plejadzie 
rówieśników i pomocników Ludwikowskiego. „Pod 
Gwiazda“ następcą jego był mały Pinkas Hirschsprung, 
Starannie wygolony i zawsze elegancko ubrany. Pomoc 
nikami Ludwikowskiego byli Genek Bauer, Witold 
Ostrowski, Oleś Panas, Przybyszewski. z własnym re- 
pertuarem występował z Ludwikowskim temperamen- 
towy Bronikowski (Vogelfanger). Wszystkim akompan- 
jował niezmordowany pianista, Jakób Dindorf, ciemny, 
zwany „Ślepy Kubuś". Utalentowanym autorem pieśni 
lwowskiej ulicy był Ludwik Markowski. xtórego teksty 
rozchodziły się po przedmieściach we formie drukowa- 
nych ulotek, Także Doleczek Olpiński próbował swych 
sił na tem polu. 

Dziś sytuacja z gruntu się zmieniła. Życie restau- 
racyjno - ogródkowe prawie zupełnie ustało, za to gra- 
mofon, dźwiękowiec i radjo dostarczają nawet lokato- 
rom suteren coraz to nowych melodyj i tekstów. a smut- 
nej pamięci proces Gorgonowej dowiódł, że ulica nie 
pij reagować pieśnią na wstrząsające wypądki 
nia. 


) Ma swoje pieśni z pewnością także i dziś jeszcze 
świat podziemny. Ale zbieranie ich nie jest rzeczą 
prostą. — 


AT 


Nr. 257 


Klęska na Polesiu 


Z Polesia nadchodzą alarmujące 
wiadomości o niebywałych deszczach, 
które uniemożliwiają wszelkie roboty 
polne Zachodzi obawa, że w niżej po- 
łożonych miejscowościach siew ozimn 
ne będzie mógł być dokonany. Najgor- 
gorsze jest jednak to, iż w wielu okn- 
licach ziemniaki, stanowiące podstawę 
w wyżywieniu ludności, zaczynają gnić 


masowo. 
LILLE 


Świadectwa przemysłowe 
w handlu mięsnym 


Sąd Najwyższy wydał doniosłe dla 
kupców mięsnych orzeczenie w spra- 
wie obowiązku wykupu świadectw prze 
mysłowych. Często praktykowane iest 
iż wędliniarnie prowadzą na podstawie 
josiadanych świadectw, handel zwy- 
kłem mięsem. Sąd Najwyższy uznał, iż 
patenty na prowadzenie wędliniarni 
nie uprawniają dy wyrębu mięsa ani też 
do drobnej sprzedaży mięsa. Sprzedaż 
mięsa w wędliniarniach bez uzupełnią 
jących świadectw (traktcwana będzie 
tako przestępstwo karno „ skarbowe. 


—m— 


Strajki w Polsce 


Według ostatnich danych Głów». 
Urz. Statyst. w I. kwartale br. zans- 


towano w Polsce 182 strajki, które 05- 
jęły 2.966 zakładów pracy i 185.9v9 
strajkujących. Liczba straconych dni ro- 
boczych wynosiła 455,449. 

Największa liczba straconych doi, 
mianowicie 179.223 dni, przypada na 
strajki w przemyśle odzieżowym. Nai- 
większa liczba straikujących — 16.315 
osób — przypada na hutrictwo. 


Zegluga powietrzna 


Według ostatnich obliczeń, samo!a- 
ty polskich linij lotniczych „Lot* od- 
były w I. półroczu br. 3.158 lotów. 
przebywając w nich dystans 781.099 
km. W lotach tych polskie aparaty kv- 
munikacyjne przewiozły ogółem 6.856 
pasażerów i 186.617 kg. ładunków. 

Największą frekwencję wykazuje 'i- 
nja Warszawa — Kraków, na której 
odbyło podróż 1.389 pasażerów, na dru 
giem zkolei miejscu znajduje się linja 
Warszawa — Lwów — 1.120 pasaże- 
rów. 
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


'Z wysokiego pieca na łeb 


Już stracił swe wpływy... już od. | walkę. 


szedł i nie będzie bruździł w rzem'o- 
śle. P. poseł Idzikowski, wiceprezss 
Związku Izb Rzemieślniczych, złożył 
swą godność, przesyłając odpowiedy e 
pismo na ręce p. min. Reichrnana. 
Ale na odejściu p. Idzikowskiego 
nie może zakończyć się operacja wrzo 
du na rzemiośle. Pan idzikowski r2- 
prezentował w rzemiośle pewien sy- 
stem i z tym systemem należy podiąż 


Str. 9 


System ten odbił się również 
na lwowskich organizacjach rzemieśl:1.- 
czych, a „idzikowscy“, rozbili rzemia- 
sło tak, że pozostaną z niego niebawem 
tylko strzępy. 

Obecnie „pomagierzy* Idzikowskia- 
go z ul. Sykstuskiej snują nowe „cz3- 
koladowe* plany w stosunku do Izby 
Rzemieślniczej — i o tych planach w 
najbliższych dniach obszernie i bəz 
pardonu. 


Kaskada hoączek właścicieli nierochomośc 
miejskich 
Lawina rezolucyj zjazdu we Lwowie 


(k.) Wczoraj w sali Izby Przem. 
Fandi. we Lwowie zakończył się dw '- 
ćriowy Zjazd właścicieli nieruchomo- 
ści miejskich, reprezentujących całą 
Małopolskę Wschodnią. Po obradaca 
koemisyj walne zebranie zastanowiło s'è 
ned poszczególnemi rezolucjami, któ- 
rych, ze względu na ich niepomier ią 
ilość, nie jesteśmy w stan'e w całoś.i 
wydrukować. 


Zebraniu walnemu przewodniczył 
prez. gen. Bałłaban, który oddał głos 
adw. dr. Samuelemu, jako przewodni- 
czącemu komisji podatkowej; ten om‘- 
wił wszystkie najwalniejsze zagadni-- 
nia podatkowe, związane z nieruchom”- 
ścią miejską. Przy omawianiu podatków 
kcmunalnych, dowiedzieliśmy się, że w 
stosunku do podatku państwowego. po- 
CGatku od nieruchomości, wysokość n0- 
datków i opłat komunalnych jest wprost 
zastraszajaca. Rozpiętość ta w poszcze- 
gólnych miastach jest olbrzymia, i tak 
n. p. wynosi: dla Poznania 20 proc., dla 
Warszawy 57.5 proc, dla Wilna 82 proc., 
a dla Lwowa 101.25 proc. Już to „ty a- 
czasowa Rada Miejska“ może sobie po 
gratulować zachłanności. 

Komisja 
v niosków. 

Również sporo wniosków uchwalono 
na propozycję referenta komisii flnanso- 
wei p. prez. Paygerta, którego zastąg? 
adw. Landes. W czasie uchwalaria 
wniosków rozwinęła się przydługa 4y- 
Sknsia, która podtrzymywał namiętnie 
i że się tak wyrazimy, „rozlaksował” 
p dr. Laks, co spowodowało, że mu 
wreszcie odebrano głos. Wogóle te „tur. 
neje retoryczne”, które zahamowaiy 
rozpęd zjazdu, były zbyteczne. tembar- 
dziej, że przewodniczący komisji da- 


podatkowa uchwaliła 13 


Nadszedł dzień wyjazdu. Ale pogoda 


wali rękojmię, iż opracują i opracowii 
bolączki sumiennie. 

Jako ostatni przemawiał p. Maksy- 
mowicz, referent komisji organizacyi- 
nej. W myśl wniosku tej komisji posta- 
nowiono powołać organizację właści. 
cieli nieruchomości, któraby obejmowe- 
ła całą Małopolskę Wschodnią. Do opr2- 
cowania statutu powołano komisję, zło- 
żoną z 9 członków ze Lwowa i z przed- 
stawicieli z poszczególnych miast. Na 
zjeździe zaprotestowano przeciw „ewar 
kuacji” miast Małopolski z poszczeg - 
nych instytucyj. Między innemi padła 
wieść o przeniesieniu dyrekcii koleio- 
wej w Stanisławowie, o zniesieniu sądu 
okręgowego w Sanoku, w Brzeżanach, 
o zwinięciu całego szeregu sądów 
grodzkich, o komasacii starostw i t. d. 
Dodajmy do tego namiętną „ewakuacię* 
Lwowa. a przekonamy się, że z Mało. 
polski Wschodniej chca zrobić... Poie- 
się... puste, biedne. błotne, pozbawio.'e 
ambicyi kulturalnych i gospodarczych. 
Zjazd dzięki sprężystości gen. Balłab i- 
na i ferentów od adw: Westreicha p". 
cząwszy, wypadł doskonale i gdybw 
nie przewlekłość  „diskusionsmanósy*, 
tchodzić mógłby za przykładny. 

Z tezolucjami wyjeżdża prezydjum 
do Warszawy. 


MUNDURKI SZKOLNE 


Gotowe od zł. 26 
poleca 2746 


HIECZYSŁAW ZALESKI; 


Ah 
MA eT S E 


była tax 


sza jęczmienna i jaglana obniżyły się w 
cenie, Tendencja niejednolita, usposobi:. 
nie ożywione, 


Dolar i waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5,17-— 
5.18 zł. Giełda prywatna 5.18—5.19/2 zł. 
Dolary zł. notowano 8.92—8.94 zł., funty 
szterlingów 26.05 zł., frank franc. 35.00 
zł, frank szwajc. 1.72 zł., frank belg. 
24.66 zł. gulden holend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.00 zł. lej rum. 40.00 zł, žir 
włoski 45.80 zł, marka niem. 1.92 
szyling austr. 99—99 i pół zł, rubel ziv- 
ty 45.80—46.00 zł. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa, - 

Na Giełdzie obroty prawie we wszyst- 
kich artykułach, 

Jęczmisń, kasza lireczana, proso, ka. 


Inn3 kursy niezmienione, 

Giełda pieniężna, 

Skromne obroty w listach zastawnych 
4 1 pół proc. Tow. Kred Ziemskiego po 
43.75 proc, 

Dolar poza Giełdą zł, 5.20, 


Giełda nabiałowa 


Masło dserowe formowane w hur- 
cie 230 zł, w detalu 2.60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł., w detaiu 
2.40 zł, masło II. sorty hurt. 1.90 zł, 
w detalu 2.20 zł, masło kuchenne hurt. 
1,90 zł, detal 2.20 zł. 

Ser edamski hurt. 1.80 zł. detal 
2.60 zł, ser litewski hurt. 1.80 zł., detal 
hurt 3.70 zł., 


1 


2.60 zł, ser ementalski 
detal 4.00 zł. 
Miód górski hurt. 2.80 zł., detal 3.99 
zł, miód podolski 2.00 zł, detal 2.40 zł, 
Jaja kopa 2.75 zł„ detal 5,5 grosza. 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. we 
flaszkach 20 groszy. 


Giełda warszawska. 
Warszawa. 17. IX. 1934 


3 proc. poż. budowlana 


4 proc. poż. inwestycyjna 11750 
4 pros. poż. inwest. seryj —— 
5 proc, poż. konwersyjna 66°50 
5 proe. poż. kolejowa 60:— 
6 proe. poż. dolarowa =—— 
4 proc. poż. dolarowa 52:60 
7 proc. poż. stabilizacyjne 72— 


10 proc. poż kolejowa 


Waluty i dewizy 


Belgja 12415 Praga 22:00 
Gdańsk 172-90 Stockhom —— 
Helandja _ 358'30 Szwajcarja 172 60 
Lendyn 26°18" Włoehy 4539 
N. Jork 5:22:50 Berlin 21150 
Giełdy zagraniczne 

Lendyn, 17. IX 
N. Jork 500'5 Zurych 15:17: 
Paryż 75:06 Praga 119" 
Berlin 1238: Budapeszt 


73025 
21-06 
5771 


Bukareszt 
Wieden 
Warszawa 


Amsterdam 
Bruksela 
Rzym 


26:50 
26'18 


Pierwszy jechał inspektor z Joem. Za nim Mala 


gdyż 
„Jak -będz © 


PIOTR PREUCHEN 81] . 
niepewna, że Make powiedział rano inspektorowi, iż 
] p najlepiej by było wstrzymać się z wyjazdem, 
` prawdopodobnie będzie burza Śnieżna. 
i i RU '‘, Odpowiedział inspektor. 
igskiej urza, wybudujemy dom śniegowy. Po śniadaniu wy- 
Autoryzowany przekład ireny Łoz + ruszamy“. i7 
„Make“, powiedział, „nie boli mnie, że jestem Gdy zjedli, zawołano Joego i zdjęto Mali kaidanv. 
więźniem, skoro mówisz, że to jest konieczne. A'e| „Mala“, powiedział inspektor. „Jedziemy. 


nie chcę, żeby zakuwano mnie każdego wieczora w 
kajdany. Jeżeli chwytam lisa w żelaza, to jest on ty 
ko raz uwięziony, potem ginie. Nie mogę pozwo Ć 
żeby mnie ciągle więziono“. "1 , 
„Nic na to nie poradzę“, odpowiedział Make, „n'e 
jestem już tutaj panem. Jak długo nim a: by:0 
4 4 . D . . D . m y 
całkiem inaczej, sam najlepiej wiesz © e 
Gdy inspektor powrócił, Mala był znowu na dwo- 
rze i odgartywał śnieg a Make stał obok niego, z ot 
binem w ręku i pilnował więźnia, żeby nie uciekł. 


obmyślił. Za dwa dni chciał 
ż Malą wyruszyć na północ. Zwłoki o. A 
być sprowadzone i przedłożone Aj A , gdy + kk 
przybędzie. Mala miał w osadzie. w CA ne 
morderstwo, wskazać miejsce, Z ZE i RA ga 
lał, Inspektor chciał tam pojechać i za nag Eda 
rich 6 = 3 R E ek Aki naie- 
j igiem sami. SPISANO 1 o i ' 

B a i pakowano, gdyż Yr 
sialo być w najwiekszym porządku. Te ps 
i psy podzielono. Ale okazało się, že 2 > „aś: 
psów Joego i policyjnych. wiec 4 Ah i ; f 
A re wraz z psami od Aroli. Arola chętnie zę 
JAŚLE Re dyż zapoinniał inż o nieprzyjemnościach 
RE tenekibreri Rozgoryczenie minęło, niechče 


„ szereg osad jako więźn œA. 
-zeprowadzą Malę przeż >s Ja pa: A 
W ; a iini widzieć jego poniżenie. Musi Be 
| AB pE do pilnujacych człowieka, którego 
wspania > do V ie, 
we pscy: obawiali dei EyS Z? 


Inspektor wszystko 


Musisz je. 
chać z nami į pokazać nam, gdzie są pochowane zwło- 
ki zamordowanych. Musisz również opowiedzieć nam, 
w jaki sposób ich zabiłeś. Tymczasem będziesz wol- 
ny, możesz bicgnąć przed saniami, albo obok sam. 
Gdybyś jednak odważył się odejść tak daleko, że 
stracilibyśmy cię z oczów, będziemy cię ścigali i spro- 
wadzimy do sań. Mamy wszystkie karabiny nabite, 
więc będziemy mogli przestrzelić ci nogi, jeżeli zajdz e 
tego potrzeba. Potem przywiążemy cię ewentualnie 
do sań, a wiesz sam, że marzłbyś strasznie, ale nichy 
ci to nie pomogło". 

Mala nic nie odpowiedział. Twarz iego również 
nic nie zdradzała, Włożył swoje ubranie podróż :e 
i czekał przy drzwiach na rozkaz odjazdu. 

Niedługo potern przyszedł Make i powiedział: 
„Weź swoje futra do spania, nakrycie, suche buty, 
zapakui do tego worka i chodź za mną“. 

„Będzie zła pogoda“. powiedział Arola do Ma'i. 
„Niedaleko dziś zajdziemy”. 

Mala odpowiedział obojętnie: 

„Może być zamieć śnieżna, Ja tu nie rozkazują”. 

Make jeszcze raz usiłował zatrzymać inspektora. 
„Będziemy mieli dzisiaj ciężką podróż“, powiedzia!. 
„Zdaje mi się, że będzie burza śnieżna" 

„Nic nie szkodzi“, odpowiedział inspektor. „Ja- 
dziemy. Powinniście byli pamiętać o przywiezieniu 


zwłok, gdyście tam byli. Teraz zmuszeni jesteśmy 
jeszcze raz tam jechać, choć «cały kraj śniegie'1 
pokryty". 


Wreszcie wyruszyli 


na saniach Make'a, potem Arola sam, a na końcu 
konstable. Gdy objechali wzgóra, wiało już dosyć 
silnie, śnieg przeszkadzał psom, ale pomimo to jecha- 
no dalej. 

Inspektor powiedział Joemu, że policjanci bali się 
w taką pogodę wyruszać w drogę. Ale on wierzy, że 
Joe potrafi dowieźć ich do celu podróży. 

Joe odpowiedział, zachęcając okrzykami psy do 
biegu. Pojedzie tak długo, jak tylko będzie możliwe. 
Był pewny, że zasłuży w ten sposób na względy ins 
pektora i otrzyma wielką nagrodę. A pozatem podróż 
ta oznaczała stanowczy, nieodwołalny upadek Maii. 
Mala powinien być codziennie wieczór zakuty w kaj- 
dany. Joe chciał dopilnować tego, żeby Eskimosi to 
widzieli. Potem nikt iuż nie będzie opowiadał o wièi- 
kości Mali. 

Wiatr stawał się coraz silniejszy. Zadymka wzma. 
gała się. Słońce stało wysoko, paruiący śnieg utwo: 
rzył grubą powłokę, a gdy została przerwana, zadym- 
ka wzmogła się jeszcze bardziej. 

echali wolno dalej, Sanie przebijały się z tru- 
dem. Mężczyźni szli pochyleni, ale od czasu do CZASJ 

musieli odwracać się plecyma do wiatru. by odetchnąć. 

Potem znowu szli dalej  Twardym człowiekiem byl 
ten inspektor. Chciał iść dalej. więc szli. A 04 cieszył 
się. Teraz będzie mógł jednak przekonać ich, że mo- 
żna jechać. gdy się ma silną wolę. Rzeczywiście, za. 
równo biali, jak i Eskimosi musieli być nareszcie 
wzięci w krypy. Dobrze się stało. że tu przyjechał. 

W południe zatrzymał pochód. żeby nieco wyp” 
cząć. Sanie stanęły rzędem obok siebie i kazał zgoto- 
wać herbatę. Wyjęto kuchenkę naftową. ale nie moż- 
na było znaleźć dosvé osłoniętego mielsca. Zdięli kil- 
ka skór z sani i postaw'ti maly namiot. Ale to wystar. 
czyło tylko na mała chs"lę. a nie hvita ua lodzie śnie- 
gu, któryby można naxsajać na bloki i zbudował 
z nich zasłonę przed wiat.em 


C. å. n. 
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Sukces polskich samolotów 


Bajan i Płoizynski trmmiatorani Gbalenye u 


WARSZAWA, 16. 9. (PAT). Dziś za. 
kończyły się w Warszawie międzyna- 
rodowe zawody samolotów turystycz. 
nych. W godzinach popołudniowych od 
była się ostatnia konkurencyjna próba 
riaksymalnej szybkości. Po odbyciu *ei 
próby wedle nieoficjalnych danych o. 
góina punktacja i kolejność miejsc za. 
jętych przez poszczególnych zawodni. 
ków jest następująca: 


1) Bajan (Polska) na  aparacia 
„RWD 9“, maksymalna szybkość 251 
km., punkty przyznane za maks. szyb- 
kość 41, ogólna punktacja 1.896. 

2) Płoaczyński (Polska) na aparacte 
„RWD 9“, szybkość 255 km. punktów 
a a> szybkość 45, ogólna punktacja 
. 6 . 


3) Seideman (Niemcy) 
km. 33, 1846, 4) Ambruz  (Czechost ) 
„A200”, 237 km., 27, 1822, 5) Osterkarup 
(Niemcy) „BF108% 291 km., 81, 1810, 
6) Junck (Niemcy) „BF108“, 283 km., 73, 
1806, 7) Buczyński (Polska) „RWD9” 
154 km. „ 44, 1800, 8) Anderle (Czechost.) 
»RWD9“ 247 km., 37, 1797, 9) Passewald 
(Niemcy) „FI97), 239 km., 29, 1794, 19) 
Francke (Niemcy) „BF L08*, 287 km., 74, 
1792, 11) Dudziński (Polska) „PZL26 a 
241 km., 31, 1786, 12) Bayer (Niemcy) 
„F197“, 236 km. 26, 1782. 13) MHirh 
(Niemcy) „F197“, 237 km. 27, 1761, 14) 
Zaczek (Czechosł.) „A200“, 224 km., i4; 
1749, 15) Skrzypiński (Polska) „RWDY * 
243 km., 33, 1742, 16) Hukrich (Niemov) 
„F197“, 239 km., 29, 1728, 17) Francois 
(Włochy) „PSI“ 223 km., 13, 1561. 


Fróby szybkości maksymalnej nie 
ukończyły dwa samoloty: jeden polszi 
„PZL 26“ pilotowany przez Gedgowda 
i włoski ..BA39“ pilotowany przez SaL- 
zina. Oba samoloty zmuszone byty la- 
dować: (iedzowd pod Skierniewicawni, 
a Sanzin pod Warszawa. Bliższych 
szczegółów o lądowaniu tych lotników 
dotychczas niema. 


WARSZAWA, 16. 9. (PAT). Już o gə- 
dzinie 15.30 wszystkie trybuny na lot- 
nisku były przepełnione publicznością. 
W loży rządowej zajęli miejsca człon- 
kowie gabinetu z premierem  Kozłow- 
skim na czele. Obok znajdują się miej- 
sca zajęte przez przedstawicieli korpu- 
su dyplomatycznego, generalicjię oraz 
władze Aeroklubu Rzplitej. Nad lożą 
Prezydenta Rzeczypospolitej powiewa- 
ja flagi państw, których przedstawicie:e 
biorą udział w Challenge'u. Na prawo 
od trybun widać samoloty przygotowa- 
ne do startu. Napięcie publiczności ro. 
śnie z minuty na minutę w oczekiwaniu 
startu pierwszego zawodnika, któryn 
jest prowadzacy w dotychczasowej ta- 
beli kapitan Bajan. W próbie maksyma'- 
nej szybkości samoloty są punktoware 
za największą szybkość. Punktacja za 
szybkość zaczyna się od 215 km. na g3- 
dzinę, przyczem za każdy kilometr po- 
nad 210 km. zostaje przyznany jeden 
punkt. Wyścig odbył się na trasie dłu- 
gości 297 km. między punktami koa- 
trolnemi na lotnisku mokotowskiem w 
miejscowości Nowosolna į Głowaczów. 
Zawodnicy startowali do wyścigu w kə- 
lejności klasyfikacji uzyskanej dotych- 
czas i w odstępach czasu wyrównuiją- 
cych szybkość ich maszyn. 

Pierwszy o godzinie 16.03 wystarto- 
wał Bajan, poczem kolejno startowa”: 
Płonczyński, Seideman, Ambruz, An- 
derle, Passewald, Buczyński, Bayer, 
Dudziński, Zacek, Hirth, Osterkamn, 
Gedgowd, Francke, Skrzypiński, Hu- 
brich, Francois, Junck i Sanzin. O go- 
dzinie 15.15 przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego poprzedzany samochodami 
świty wiechał na lotnisko p. Prezydent 
Rzeczypospolitej z małżonką. 

W 10 minut po przybyciu p. Prezy 
denta rozpoczął się start zawodników 
do wyścigów. Samolot Bajana po król. 
kim starcie wzniósł się w górę i prze- 
leciał przed trybunami nad metą, gdzie 
zanotowano czas. Samolot podążył w 
kierunku Nowosolnej. gdzie znajduje się 
pierwszy punkt kontrolny. 

Po upływie jednei godziny i okało 
10 i nåt minuty samolot Bajana wśród 
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ogólnego entuzjazmu  niedającego się 
wprost opisać, opuścił się na lotnisko. 
Kapitan Bajan jest zwycięzcą Chal- 
lenge'u. 

O godzinie 17.22 lądował drugi lot. 
nik Płonczyński, zaś o godzinie 17.27 
Seideman. 

W chwili lądowania Bajana i Płon- 
czyńskiego na trybunie poczęły powie- 
wać tysiące chorągwi o barwach LOPP. 
Entuazjazm publiczność! wyraził się w 
długotrwałych oklaskach i okrzykach 
na cześć obu łotników. Również serdecz- 
nie witano płerwszego lotnika niemiec- 
kiego Seidemana, 

Jako czwarty wylądował samolot 
Ambruza. Kolejno lądowali: Osterkamp, 
Junck, Francke, Anderle, Dudziński, 
Hirth, Skrzypiński, Zacek 1 Francois. 

Z trasy nadeszły wiadomości, iż 
Gedgowd zmuszony był do lądowania 
pod Skierniewicami. Aparat jego nie do. 
znał żadnych uszkodzeń. Również na- 
deszła wiadomość o przymusowem |!ą- 
dowaniu włoskiego samolotu Sanzina. 

Po zakończeniu lądowania wszyst- 
kich samolotów, zwycięzca tegorocz- 
nych zawodów Bajan, wsiadł do sama. 
chodu wraz z mechanikiem Pokrzywką 
i wśród niemilknących okrzyków na 
cześć łotników przejechał wzdłuż try- 
bun, obrzucany kwiatami, Samochód 
zatrzymał się przed lożą p. Prezydenia 
Rzeczypospolitej dokąd kapitan Bajan 
i mechanik Pokrzywka weszli wraz z 
członkami Aeroklubu, gdzie zostaii 
przedstawienł p. Prezydentowi. P. Pre. 
zydent serdecznie ucałował kapitana 
Bajana i złożył mu z okazii zwycięstwa 
gratulacje. Również gratulacje złożyli 
premier Kozłowski, minister Butkie- 
wicz, wiceminister generał Kasprzycki. 
gen. Rayski oraz prezes Aeroklubu, Ra- 
dziwił. 

Następnie przed trybuną przejechał | 


samochód z Płonczyńskim a dalej jechał 
samochód lotnika niemieckiego Seide. 
mana. Samochody posuwały się wśród 
niemilknących owacyj publiczności, któ. 
ra wiwatowała na cześć Bajana, Pło1- 
czyńskiego i pozostałych lotników biv- 
rących udział w zawodach. Samocho ty 
zatrzymywały się przed lożą p. Prezy- 
denta, gdzie lotnicy byli p. Prezydzn- 
towi przedstawiani. P. Prezydent wyra- 
żał im graiulacje z okazji znakomitych 
wyników osiągniętych przez nich w za- 
wodach. Zkolei składał życzenia lotui- 
kom premjer Kozłowski. 

Po przybyciu wszystkich lotników 
orkiestra odegrała hymn aarodowy 
polski a na główny maszt podniesio 13 
fagę polską i Aeroklubu Rzeczypospe- 
litej, jako flagę zwycięzcy. Orkiestra 
zagrała powtórnie hymn narodowy i na 
bocznym maszcie pojawiła się flazi 
polska na znak, że drugie miejsce n1- 
leży również do Polaka. Po chwili "a 
drugim maszcie bocznym wciągnięto 
dwa sztandary narodowe niemieckie 
przy dźwiękach hymnu niemieckiegn. 
Następnie okiestra odegrała hymny na- 
rodowe dwu pozostałych państw uczest. 
niczących w zawodach: Czechosłowacj, 
i Włoch. Publiczność żywemi owacjami 
przyjmowała wszystkie hymny. 
ODZNACZENIA DLA ZWYCIĘZCÓW 

WARSZAWA, 16. 9 (PAT). P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej  udekorował 
dziś na lotnisku zwycięzcę międzynaro- 
dowego turnieju lotniczego kapitana 
Bajana orderem Polonia Restituta 
czwartej klasy a towarzyszącego mi 
mechanika Pokrzywkę złotym krzyżem 
zasiugi. 

Następnie p. Prezydent udekorował 
Płonczyńskiego orderem Polonia Rest. 
tuta 5 klasy i towarzyszacego mu me- 
chanika Ziętka srebrnym krzyżem za- 
siugi.. 


W rocznicę tragicznej śmierci 
ś.p. Zwirki i Wigury 


MORAWSKA OSTRAWA, 16. 


e| ZES 


komitetu budowy pomnika dr. 


(PAT). Dziś, jako w druga rocznicę tra- | Wolff, polscy posłowia i przedstawiciel 


gicznej śmierci śp. Żwirki i Wigury, od- 
była się w Cierlicku na Śląsku czeski:n 
uroczystość dla uczczenia pamięci pol- 
skich lotników. Uroczystość zorganizo- 
wała miejscowa ludność polska. Przy- 
było na nią około 10.000 osób z całego 
Sląska ceskiego i polskiego. Wśród 
przybyłych znajdowali się między 'n- 
nymi konsul generalny Rzeczypospolitej 
z Morawskiej Ostrawy Malhomme, pre- 
mic codeca zg 


KURJER SPORTOWY 


Aeroklubu w Brnie generał Stipa z ofi- 
cerami arinji czechosłowackiej. Obecna 
była również siostra śp. Wigury, Po 
nabożeństwie zebrani utworzyli pochód, 
który podążył na miejsce tragicznego 
wypadku, gdzie w milczeniu złożo% 
wieńce. Uroczystość miała charakter 
potężnej manifestacji na cześć lotników 
polskich. 


m Er 


Sensacyjna Klęska Warty 


KATOWICE. Ruch — Warta 2:3 | były dziełem Peterka. Dla Warty bratn- 
(1:3). W Król. Hucie w obecności 10.0.0 | ki zdobyli Kryszkiewicz i Szwab. 


widzów oabyło się dzisiaj sensacyjne 
spotkanie o mistrzostwo Ligi. Mimo, że 
Warta prowadziła przed przerwą 3:1, 
Ruch nietylko nadrobił stratę, ale od. 
niósł sensacyjne zwycięstwo. W pierw». 
szej połowie przewaga gości, w drug ei 
Ruch ma inicjatywę, tembardziej, że 
atak Warty w zupełności załamuje się. 
Bohaterem dnia był Wilimowski, który 
sam zdobył cztery bramki; dalsze trzy 


KRAKÓW. Garbarnia — Legja 3:0 
(0:0). Legia w osłabionym składzie u'e- 
ga lepszej Garbarni, która miała przez 
caty czas przewagę Bramki dla Gar. 
barni zdobyli Pazurek, Smoczek i samo- 
bóicza (Szaller). 

WARSZAWA. Podgórze — Warsza- 
wianka 3:0 (1:0). Przez cały czas lekka 
przewaga Krakowian. Bramki zdoby'i: 
Gamaj 2, Ściborowski 1. 


Siąsk zwycięża Lwów 
w tennisie 


W sobotę i niedzielę został rozegra- | niż ostatnic na mistrzostwach Lwowa. 
uy na kortach Lwowskiego Klubu Ten- | Wynik 6:3, 7:5; zaś Tarłowski wygra? 
nisowego (Pełczyńska 53) dwudniowy | łatwo z Kołczem II w stosunku 6:4, 6:2. 


międzyokręgowy mecz tennisowy 
Lwów Śląsk, który przyniósł zwycię- 
stwo reprezentacji Śląska w stosunki 
5.86% 

W pierwszym dniu rozegrano dw.e 
gry poiedyncze. oraz grę mieszadą, 
którą przerwano z nowodr ciemności 
w drugim secie; Hebda pokona; Bratka. 
który grając dobrze przw siatce stawił 
tvm razem lwowianisowi wieśtszv orór, 


Grę mieszaną, w której po stronie ślą- 
skiej wystąpili _ Volkmerówn2-Bratsx, 
zaś w barwach Lwowa Orzechowska- 
Hebda, wygrała para śląska w stosunku 
7:5, 2:6, 6:1; para lwowska dobra jedy 
nie w drugimi secie, 

W niedzielę rano, prócz dokofńicze- 
nia gry inie:7*-e,, rozegrano następu- 
jące spotkania: *olkmerówna pokonała 
po ładnej grze Wełeszczukowa ™ dwu 
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| setach w stosunku 6:2, 6:2, zaś gra p» 
j dwójna między Hebdą i Lówenherzz n 
CT po zaciętej walce zwycięstwo 
parze Tarłowski - Bratek w stosunku 
3:6, 6:3. 5:3. 

Popołudniu odbyły się gry pojedya- 
cze panów: Bratek _ Kołcz II i Hebd1- 
Tarłowski. W pierwszej odniósł łatwe 
zwycięstwo katowiczanin, wygrywając 
w stosunku 6:2, 6:2. Bratek przez caiv 
czas przeważa zdecydowanie nad sła- 
kym fizycznie Kołczem II. Cieszące SIę 
rajwiększen: zainteresowaniem publicz- 
ności ostatnie spotkanie Hehbda-Tarłow- 
ski, przyniosło drugi punkt barwom 
Lwowa. Dobrze grający Hebda udo. 
wodnił swą wyższość nad wicemistrzem 
Polski, Tarłowskim. zwyciężając go W 
dwóch setach 6:2, 6:1. Po meczu odcy- 
ło się wręczenie nagrody. puharu prze- 
chodniego Targów Wschodnich. zwy- 
cięskiej drużynie Śląska. (s. u 


CZARNI ZOSTAWILI DWA PUNKTY 
W ŁUCKU 


ŁUCK. Policyjny Klub Sportowy po- 
konał lwowskich Czarnych 3:1 (2:1). 

POZNAŃ. W meczu o wejście da 
Ligi Legja wygrała z Gwiazdą (W-wa) 
7:2 (3:0). . 

ŁÓDŹ. ŁTSG wygral z mistrzera 
Pomorza Grytem 4:1 (1:0). 

KRAKÓW. Unia (Sosnowiec) uzy: 
skała wynik remisowy z mistrzem Kra- 
kowa, Grzegórzeckim KS 1:1 (0:0). 

BRZEŚĆ N/BUGIEM. WKS Śmiztv 
(Wilno) zwycieżył WKS Brześć 6:0. 


OGNISKO (JAROSŁAW) POKONUJĘ 
POGON I B. 


LWÓW. W rozgrywkach o mistrz”= 
stwo Ligi Okręgowei Hasmonea poko: 
nała Ukrainę 2:1 (2:1). W Jarosławiu 
Ognisko pokonało Pogoń IB w stosunku 
3:2 (1:2). 


F. C. MILAN ZWYCIĘŻA 
CRACOVIĘ 4:3 


KRAKÓW. F. C. Milan — Cracovia 
4:3 (2:1). Po klęsce lwowskiej piłkarze 
włoscy całkowicie się zrehabalitowa i 
zwyciężając zasłużenie Cracovię. Włosi 
zademonsirowali grę na wysokim pozio. 
mie, ładną, celową i mieli przez caiy 
czas przewagę. Górowali nad gospoda- 
rzami szytkością, stwarzając wiele nie. 
bezpiecznych sytuacyj tembardziej, że 
atak dobrze strzelał. Zawodom przy)Ja- 
trywało się 5.000 widzów. 


ŁADNY SUKCES SOKOŁA MACIERZY 


LWÓW. Na boisku Sukoła Macierzy 
odbył się pięciobój drużynowy o nag:o- 
ce wędrowną, ofiarowaną przez Lechie, 
im. sp. dra Petera. W ogóinej punktacji 
zwycięstwo odniosła po raz drugi dru- 
żyna Sokoła Macierzy osiągając 3.580.32 
punktów przed Drorem  3.149.49 pkt., 
Lechją 2.230.32 pkt. Pogonią 2.22474 
pkt. W konkurencji indywidualnej pierw- 
sze muejsce zajął Shwak (5M) 3405.27 
pkt przed Rartnerem (Dr) 2607.89 pst. 
Nachtem (Dr) 2310.95 pkt. 


ŚMIERĆ BOKSERA NA RINGU 


KATOWICE. W iinale drużynowych 
bokserskich mistrzostw Sląska BKS 
(Nowy Bytom) pokonał Naprzód (Lipt- 
ry) 12:4. W czasie mieczu wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, ofiarą którego 
padł zawodnik BKS, Marek. Pięściarz 
ten w 4 rundzie upadł tak nieszeczęsń- 
wie na ring, że duznai złamania kręgo- 
słupa i w drodze do szpitala zakończył 
życie. 


NIEMCY ZWYCIĘŻAJĄ 


KATOWICE. W tradycyjnem spt- 
kaniu piłkarskiem Śląsk Niemiecki po- 
konał reprezentację Śląska Polskiego 
w stosunku 2:0 (2:0). Niemcy byli leps'. 
ŻZawodom  przypatrywało się 5000 wi- 
dzów. 


Belgijski balon płynie 
do Polski 


BRUKSELA, 16 9. (PAT). Belgijski 
balon „Belgica“, który uczestniczyć be- 
dzie w zawodach o puhar Gordon-Ber- 
neta w. Warszawie, załadowany został 
na statek „Śląsk* i wysłany do Polski. 
Wraz z balonem odiechał obserwat»”. 
podczas gdy pilot de Muyter odięd: c 
do Warszawy we środę kolejs 


ma a. 
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POMIESZKANIA. 


RIURA, KLATKI SCHODOWE, i FASADY 


maluję solidnie i terminowo farbami 
wedle wzorów 


kłejowemi i olejnemi 
5 najnowszych krajowych i 
po cenach najtańszych i 


z poważaniem 


IGNACY MICHAŁ LEICHTER 


LWóW; ul. ZÓŁKIEWSKA 35 parter. 
Telefcn 42 — 89 


OKAZJA 


Sprzedam tanio: Salon 


palisandrową wiedeńs!:1, 


turę, 


Lwów, Klem. Tańskiej 1, 
kawiarni George'a. 


Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr.,dla 


peszuk. pracy do 15 wyrazów 


Przedstawiciela | 


zaprowadzenego w fabrykach 
cukierków, cukierniach i skła- 


dach Apteeznych, poszukuje 
tabryka eseasji owocowych 
Zgłoszenia „Par” Poznań po: 
s56 aa PT 249-2 


Okazja 
przy ul. Podchorążych (obok 
ul. Grochowskiej 25) jest do 
nabycia okazyjnie, piękna i sło- 
neczna parcela budowlana. Zgło- 
szeniai informacje telefon /-40 


lub 80-90. 25007 
Grobowiec 

na 6 esób solidnie zbudewany 

na cmentarzu  Łyczakewskim 

w rei, lII- ekazyjnie tanio do 

nabycia. Wiadomeść Lwów, L. 

Makolendra, maprz. bramy cm. 

lvez. 1665 

Wytwórnia feriepia 

nów, pianin, fishar- 

BRT menij | SZKIELSKI, 

SRŻ Lwów, Osselińskich 

u 10 tel. 87-23. Sprze- 

= daż, kupno  instru- 


mentów newych, uży- 
wanych -— naprawa, najom- 
Ceny bardze niskie. 2697 


Biuro Muszaka 


Lwów, Plae Beraardyński A 
poleca de kupna kamieaieę 

piętrewą przedwejenną z pael- 
aym komfertem ogrndem. : Do- 
chèd 8000 peżyczka 16.000 G. 
K. O, wkład 54.000 zł. : Parcela 
na Newym Lwawie 300 sążai 
cena 5.400 zł. Willę z kemier” 
tem z egredem, welnem po- 
mieszkaniem kele Zamku. Ceaa 
50.000 złotych warunki da ame- 
wy Gespodazrstwe w powiecie 
Gródockim 35 mergów x ba: 
dynkami z martwym inwenta 
rtem ogredem i sadam. Cena 
24,000 zietych. Wkład 15,000 
reszta wedie nmewy. 25043 


Nie wyrzucajcie 


na dogodnych wa- 
runkach ma spłaty, przyjmuje również 
lakierowanie Źciań i sufitów. 1486 


ampire, . pokój 
kombinow: ny, garnitur klubowy, jadalnię 
tapczany, 
wany perskie, kilimy oraz urządzenie biu. 
rowe orygina'ne amerykańskie, 
mebelkf pojedyncze i 


SALON SZTUKI 


Swoich Pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źródła, Firma „SANDKER. 
wytwórnia mebii i tapicern." 
Leona Sapiehy 34, poleca SwE 
wyrdby suszone na własn) 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie 
Salony, Pokoje męskie, urza 
dzenia kuchenne, Otmany, 
Bufalki, Krzasła, Tapczany 
t wszełkie inne wedle Rajnov 
Bzych wzorów po cenach bar 
dza niskich dogodnych spia 
tach. Uwaga! Każdy kupu- 
jący korzysta, po roku z be 
płatnaz» odnowienia mebli. 


Uwaga na firmę SANDKER 
I wów, L. Sav.shy 34. 


DA! |max, Kosów, kiKołemxii. 25056lehednio-aurepejski, 


„KUR]JER” z dnia 18 września 1934 Str. 11 


Są do odstąpienia patenty 


względnie licencja z następujących patentów polskich firmy Carbide and Carbon Chemica's 
Carporatien 


Nr. 2903 na: „Utlenienie częściowe węglowodorów gazowych*, 
Nr. 5889 na: „Sposób wytwarzania gazoliny z gazu naturalnego”. 
Wiadomość: Biuro „PAR” Warszawa, ul. Bracka 17, dla „Prawo”. 1604 


PASTE DO PODŁOG radaiaca piękny połysk 


cemw zmizome 


B- E 


jadalnie, gabinsty z wlasnej Wy- 
twórei poleca EDWARD "103 


K L EBAR 


Lwów. ul. Czarneckiego 2. — Tel. 70-45. 


zagranicznych | Sypialnie, 


AP nowcj Polecaj „Barwa“ Sp.z o.o. L. HOSZOWSKI "va"e.6s" "1583 
SERKA 


poleca na sezon jesienny © BU W IE 
damskie, męskie i dziecinne — tylko 
najwyższej jakeści i po cenach najniż- „Ą 
szych MAGAZYN OBUWIA MAPJIEB 
PSTRUCHOWEJ, Lwów, Halicka 11 SĘ 


REFLEKSJE REKLAMOWE 
To, co interesuje klienta 


a nie Ciebie — umieszczaj w ogłosze 
niu; tylko to, co najważniejsze i co Zł- 


— FUTRA 


damskie, męskie na zamówienia wykonuje 
i przerabia według najnowszych modeli pe 


cenach przystępnych PRACOWNIA FUTER 


dy- 


rəsistra- M. Moszurmańsici powiada najlepszy skutek, krótko 1 
serwantke. Lwów, Bolmów 1. 1334 zwięźle — jasno i zrozumiale — w Spo- 
Zakład Techniczno-dentystyczny sób nrzvstosowany do rodzaju towari 
. j OGŁOSZENIA w składzie zręcznym i przejrzystym 

tay Franciszka Rosyka j możliwie z odpowiednim rysunkiem. 
W „KURJERZE Tylko takie ogłoszenia gazetowe po 


LWÓW, ul. BIELOWSKIEGO SAI. 


tel. 67-02. 1501 magają sprzedawać! 


SA SKUTECZNE I TANIE! 


Jedno ogłoszenie nie meże przekraczał 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 


30 gr. drebnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


FOTOMONTAŻ ZE SPOTKANIĄ. POLSKA — NIEMCY W PIŁCE NOŻNEJ 


Fotografia po lewej stronie «u góry przedstawia drużynę niemiecką przed tcybunami — po prawej oraz po lewel 


a dołu, widać tłumy widzów na trybunach j wokół boiska na stadjonie wojska polskiego w Warszawie. — W 
środku Fontowicz z Poznania w akcii podbramkowej. — U dołu po prawej — obaj kapitanowie drużyn Bułanow 
(Polska) i Szczepan (Uiemcy) przy powitaniu, 


Motocykle Szukam 3-pokojowe 


10000—15000 zł. 


peżyezki, poszukuję na pierwsze” nowe „F. N.* „“Nortan“ „Saro- A e ZrREKA $ |mieszkanis trzy lub czteropoke-|mieszkanie kuehnia kemfert wy- 
rzędne zabezpieczenie hipe-| ea „Raleigh“ „@raz używamr, jowego wełny komfort — bliske|najmę od października. Oglądać 
teczne luh packiadowe. Zgłasze-|wszalkie części motocyklowe, W tej rubryce śródmieścia — słoneczne | pię-|ed 9—12 i 3—4. Lwów, Su- 
I|nia do Kantorn Kurjera Lwow. jrowery, artykuły tennisawa pe-|umieszezamy ogłoszenia o wolnych tro lub mezanin. Listy Kurjer aińskiego 3. 25044 


„Wyż- 
2504? 


. Słowac-|mieszkaniach oraz  poszukujących|Lwów, Zimorowiezą 10 
ssd „Pierwszerzędre zaberpie- kiego ? 773|mieszkań — do 10 słów 2 razy bez- szy urzędnik“, 


a 25008 płatnie: 
LM p. e 
-Inik = Fortepiany Pokój 2-pokojowe 
Spó ni sisnina używane najtanie, sprze-|z alkową, łazienką, rechaud ga-|mieszkanie zaraz 
t kapitałem 10000—15.000 zło-|dnie wypożycza Kubesss, I wów|zowym,  osobnem wejściem, Kwintkówia 4'm, 3 


skiege Lwów, Zimerowicza 10|eca Autosport, Lwów, 


© LJ 
Do wynajęcia 
4 pokoje, kuchnia, pełny kom 
s fort I piętra, centralne egrze. 
wynajme wanie. Lekal sklepawy. Wiado- 
248d imesć: Zarząd „Demn Kato. 


h do zdrowsge i popłatnego! | _ 2455:|z klatki schedewej. Lwów, Ke. 7 PoE Ci > ; 
Wo dsióbietstwa sw s ckasowskiega 95/4 1—17. 25034 Pokój Bial SOGI 6 e SAY 
Zgłoszenia de Kwrjera Lwew. FORTEPIANY s kuchnia, półkemfert, Lwów, Sta- ° 
AA Ok waj TY: p'anina,najmuje, sprze. f 2 pokoje chiewiezz & lkomiec Grochew- Rządowiec 
ped „Rentowneść”. S 9 daje. kupuję, mienie kechnia, komfort, słoneczne. |skiei) Rrądewcem zarar do wy- 2 eseby poszukuje  pokojń 
Sól Ai MARECKI, Lwów |oalkon I piętro zaraz. Lwów,|nsiecin. 2493], kuchnią okelica Głównege 
Ratorego 7. 2407 |Ostrelęeka 15 (boczna Petoc- Dworca. Lwów wiadomeść te. 


kiege). 25033 25036 


Kulturalny 


lefon 65-76. 


. 
4 pokoje 
knchaia kemlort, de wynaięci: 
Lwów ul. Karpinskiege 7. 24946 


żeł dkowa nsuwa zgagą, Deutra. 
ssie kwasy żołądkowe. Wyrób 
1 skład: Apteka Mewen 


o E F EB! — AOWIĘ 
Darmo dziś nic niema 


IE ale człewiek przererny aie kupi 
wpierw urządzenia demewege, 


. 
Lwów, Kepernika 15 > 4 Pokoju 
nieumebi. z przedpokeikiem aw m $ 
M zanim nie eglądnie łazienką (bez) obstarnege, czys- Do wynajęcia 

Willa „Salonu Sztuki“ tege, nie nizej | p, poszukuje|! pokoje i kuchaia system ku- 
2 ubikseyi kemfert 350 sążni|wg. Lwewie ul. KL. Tańskiej J|pezczietne malżenstwo.  Listy|ytarzewy oraz pokój i kueknia, 
12 ubikseyj kemfort 350, saini gdzie są okazyjnie do nabycia% Podaniem najnizszego czynszu |: pelaym nowoczesnym komfor-|spesób eglaszania wolnych pe: 
SEARED aene wiw najpigkaiejsze urządzania wnętrzj urjer Lwów, ŻZimurewicza ll|tem blisko śródmieścia Lwów'lkoi umeblowanych — te ogło: 
Kod „ski a 8 m. 3 ed 1-4 1598,P°d, „Od gospodarza — pew-|ul. Mączyńskiego 8 (Bocznalszenie w dzienniku (w „Kurje 
Kechanewskiego i 24958 | na T SEP OU Broc.. 250:+|Łyczakewskiaj 37) Wiademośćjrze" do 10 słów 2 razy bcz 


Lewicki. A f Ę 
2502U|płatnie): oszpecanie miasta za- 
Handełes Inżynier 4 pemocą lepienia kartek z egłe- 
e : : . . U 
Prawdziwe sie Zadeóii sk ik używane|poszukuje mieszkania 5.pokejo 3 pokoje szeniami na rynnach i murach 
» palta, buciki itp. przed-|wega okoiiea ulic Lisłopaca |<uchnia do Śwynaięcia 


5k Lwó domów jest niekulturalne i. 
dze kiszone, beczułka g-|uiety — ile zamłaciłby b „| 7 pauz yn: wów|karalne według odnaśnych roz- 
Gi: marynowane 9 zł. grzybyjiredni A PO Na my 2: Oferty SOWA „JURKA ika". , vorzędiGk aa Na A 
suszone ła”ae po 6 za l kg.|tyeh rzeczy. Jedno lub dwa ogło- R m1 w a 24003 p k Rd 

okój 
efieyay Lwów, 


Ę miasta. 18967 
bryndza prawdziwa owcza be- szenia (do 10 słów 30 groszy) - ` Wu eaaa 
czułka 5 kg. 8 zł. wysyła francojw niniejszej rubryce da Ci mec Do wynajęcia Mieszkanie 
de wvaajęcie.|dla Stuucntów Lwów, Wagile. 
25025lwiezą 9 Í p. ganek. 2483] 


ns miejscu. 


steneja parter 


za pobraniem peczt. Pinkas Stu-|nabywców — m sposób za-|b pokei — komfert ednowione. Cherą:czyzny 12 


'24646lLwów, Baterege 32, 25050 


`r., 12 
p" PAANANEN TAAA TATATATA ILIAAN TATT r TT WWW 


Okazyjnie do nabycia 
PARCELA 


w pieknej, uregulowanej dzielnicy, o obszar 
rze 185 sążni”. 


Bliżgzą wiadomość: Lwów, Mochnackiego 48. Tel. 7-40 


TWAIN un 


MAAALA AINAT a 


MMM w 


Pokój Pokój 


do wysajęcia x utrzymaniem|umeblowaay, Lwów, Ossolińskich 
lub bez. Lwów, Reja 7 parter|11, 8 schody, III piętre, de wy- 
lewy, 25043|naięcia 250 '6 


2 pokoje Peszukuję 
umeblowane, kuchnia, telefon |współlokaterki, Lwów, Szepty» 
| wów, Kachagowskiewa 5, 25030 ekich 41, I p., m. 4. 


Dla 


studenta wspólny pokój, 
solidnej redziaie dobre utrzy- 
maniegłnzienka, fertepiaa, Lwów, 
Zofji 54 m. 5. 25035| gemy 


Wezmę 


panienkę z debrege demu de 
wspólaege pekojn eweatualnie 
xaepiekaję się eałkewicie. Lwów |restauraeyjny dwufreatowy eb- 
ul. Obertyńska 7 1 p. Strzy-|srorny kemfertowy eraz podwa- 
żewska. 25038|]rzowy lokalik warstatowy xarax 


WT "R wynajmie gospodarz. Lwów, Mi- 
Akademiczki  |kesis 20 (róg Zyblikiewicza). 
rzyjmuje Bursa  Boberskiej 


wów, Peniatewskiege 11| awm 
Wspólny pekój x opałem, świa-| 6 
tłem i obsługą, 20 xł. mie- 


sięcynie. 25045 
Pokój 


kuwclerski z meblami lub box 3 
do wynaja NCEA ZIPI eae 
25047 


Akademików (czki) 
utrzymaniem 


25012 


przyjmę 2—3 z 
A Lwów, Piekarska 39/JI. 


Sametna, box- 
uczciwa, sumienns, 
wierna, debra, łagedna, lat 48 
sxuka pracy jake gospedyni ku- 
charka,  śŚwiadeetwa ehlubae. 
Listy ped „janiua H“ Kurjen, 
Lwów, Zimerewieza 10. 25031 


Kucharka 


intel, skromna, 


wieza 26. Dezoreowa. 


e 
2 pokeje 
kawalerskie, łazienka, prred- 
pokój, gaz, elektryka, do wyna- 
jęcia, Lwów, Zyblikiewicza 26 
Dorercowa. 3 


pracewita fos dg i 

;. kaje pracy. Listy de Kurjers, 

Pokój Lwów, Zimerewicza 10, pod 

frontewy umeęblewany  Lwów.j„Ńarelina". 25041 
Pełczyńska Sa m. | zaraz do 
w: najecia. 25029 


Rządca 


administrater  Wielkepolanin 
i lat 30 z wyższem wykształce- 
'dny — mładrogi 1—2 esebyjniem erax 12-letnią praktyką 
utrzymanierń bez. wów,w Peznańskiam, poszukuje po- 
Krasióskiege 23 I p, boaxna sady samodzielnej lub ped dys- 
Trrrowskiege 24916|5oryeją. Okolica ebejętnn. Las- 


kawe listy Karier, Lwów, Zimo- 
Potrzebny rewieza 10 pod „H. D."._ 25032 
elagancke umeblowany pokój 


z wejściem z klatki i eddtieiną Młoda 


łazieaką. Listy Kurjer Lwów, panienka z maturą gimnazjalną, 
Zimerewicza 10 „Garsonlera".|poszukuje praktyki  blurewaj. 


24920|Leskawe zgłoszenia do Adm 


Pokój 


kucharka x wykwiatnem gate”|Motocykliści, 
waniem poszukuję posady w stro” kupujcie tłaki, pierścienie, belcy, 
nie 
„Inteligantna dochadząca" 
ier Lwów, Zimerowieza 10. 24361] wów, Pasaż 


z bardze 
poszukuje posady, samodzielną. 
może być jake gespodymi Listy||wów, ul. Zyblikiewicza 2 I p.|gjera 26. 
E|,Oszczędaa kucharka" 
Lwów, Zimorewicza 10. 


„|aaaczycielki języka avgielskiega 
'|rasy aryjskiej 


„KUR !'KIe, 7 dnia 15 września 1934 
Dochodząca Automobiliści 


składzie fabrycznym. 


Listy|wentyle w 
Open 


Stryjskiego parku. 
Kur- Składnica 
639. Wszystkie wymiąry stale 

e d WALE 


na składzie. 


Tel. 51-89. 


Kucharka 


dobrem gotewapiam 


Kurjer|drzwi 2. Pzzepisywanie na ma' 
2490" jgzynie. Strona 20 gr. Kepje 5 gr. 

również w języku niemieckim 
7 ji frane. 


Ogłoszenia w tej rudryoo umiesznoca 
my da 15 słów bespiatnia 


Rutynowanej 


poszukuję.. „„An- 


gielka“. Oferty Kurjer Lwów, 

Zimorewicza 10 2501 

7 - 
Reprezentacja _ |pBuwiE poleca najtaniej kato. 


pierwszorzędnej maszyny do pi” ||jcki magazyn 
sania 1 liczenia poszukuje zdol- pl. Kapitalny 2. 
aege i pracewitege akwizytora. 
Własnoręcznie pisane oferty ped 
„Przyszłość* Kurjer Lwew, Zi- 
morowicza 10. ) 


590 


ż Pracownia Szklarska 


h B, Stelmacha, Lwów, Kepernika 
A ; . |22, tel. 45-79 wykonuje wszel- 
tańców wjucza  aajdokładnioj|kj, rebety szklarskie. Poleca 
zaazy anuczycia| tanców udzie'a wielki wybór ram i karniszów 
KE SO CANE EE najnewszych wzorów po cenach 

s ach. Lgiesz PrZy|-| najniższych. 1” 
muje WP. Skrabska, Lwów, EW: É 
Piłsudskiege 16 sklep x papie- 


rami —R. Newicki. 25011 
eświatlenia elektrycznego 
Kurs dzwonków, telefonów, gromo- 
najmedniejszyeh rebót ręcznych|chrony, wykonuje tanie i solidnie 
szydełkewych tkanin drutewyeh|elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
Lwów, Karpińskiege 15/1. 25013|scha tel, 10-85. 1144 


Edward N. Jodko 
M 


Urządzenia 


Meble 


de wszelkich pe- 
kojl najkerzystniej 
nabyć można W WY” 
TWóRNI MEBLI Fr. 


Zielińskiego, Lwów, 


Teacher ef English, Lwów, lssa- 
kowicza 10 Tal 54-74. 24898 


Francaise 


de naissanee Dprandrait demi- 


lace eu ahambre p. leSon.|, , 5 
paai Kurjer Lwów, rue Zimo- AE Eda Lt rż kowe 
rowiera 10 „Parisianna”. 24933 ANTYK. j 7348 


Francuzka 


młeda redewita szuka |lekcyj 
meżllwie zane. Zgłeszania Kur- 
jar Lwów, Zimorowicza 10 ped 
„Prix mederćs”. 24942 


Za złote zęby, zło- 
to, srebre, biżu- 
terją płaci majwyż- 
sze cony „OGaiwa- 
noplater", Lwów, 
Kopernika 14 na- 


Udzielam przeciw Kina. 1311 
lakey] fraucuskiege, niemiec: 
iego, fortepianu po przy 


: u |atępnych cenach. Lwów, Liste- 
p k pó SKIEREwąwikitezo Jl ARP ski 17 drzwi 5. m. 3-—4, 25053 
okój pochwa a 
bl 2 . a y 4 
NAC A AE ATYŚ Masarskiej m © ; poleca najstarsza firma katolicka 
m a A 24945 nauki poszukuje pracowity uex-| "=" L T 
z 3 ċiwy chlopiec. Listy Kurjer, Prze w s d (] a Skrzypek 
Lwów, Zimorewitsa 10, pod yjaz em | H 
Ea 4 „wów, Halicka 4 telefon 44-70 
Pokój „18 lat". 24904|na wywczasy żapewnijcie sobie 1403 
p ; . . mieszkanie w pensjonatach zna- 
ladny, duży, słoneczny, nieumo- Nauczycielka nych Wam z egłoszeń w „Kurie” 


biowany lub umeblewany do 
wynajęcia od zaraz Lwów, Bo- 
czna Listopada 10, p. I. 24948 


Pokój 


poszukuje pracy w swym za- 


pod „Powodzianka*. 24921 


Kucharka 


absólwentka sxkeły handlowej|'ze'- Nie zapomnijcie równiez 


wodzie. Listy Kurjer Lwowski|dostawy „Kuriera“. 


Torebek 


damskich pracownia „Barasz* 
mieści się obecnie przy Zimoro- 
wicza 7 (Lwów). OLE 


o zapewnieniu sobie regularnei 


18965 


Worochta 


Wytwerny 4h pokojowy hotel — 


Warsztatowcy, pogrzebowy „Aeternitas* wi 


MICHELIN|aajskromniejszych de najwspa- 
Mikolascha  tel.|nialszych 25028 


i papuezy „lbis* dawniej Lwów, 


1106|kilimów 


JOT-ES, Lwów,|Maja 12/11 m. 4. 


Nr. 73% 


Zakład 


3 manali 


tal. 
ed| - 


Mikołajska 14 
peęrzeby 


w. ul. 


.47 urządza >: 


MA 


Wytwórnia pantofli 


Mickie- 
1457 


renewska, obecnie 


La e 
Wytwórnia 
artystycznych Anny 
Głaczyńskiej. — Cøsy przy” 
stepne, Lwów. Bourlarda 5. 

24388 


Służącą 
młedą, debrze gotującą, pole- 
ceną de wszystkiego przyjmie 


Młyńskie 


. MOTORY, OLEJAR 
deatysta. Lwów, Piekarska 17/NIE, POMPY, TURBINY, HOR: 
godz. 36. 24451|MY ermentewe, OBRABIARKI, 

4 TRANSMISJE, PASY, AZ 

Na biuro oraz inne EN i nerzedzia 


2 duże słoneczne pokoje przed-|i materjały, PLANY, KOSZTO: 
pokój x klatki. Lwów, ul. 3|RYSY peleca „PILOT-ORIENT" 
Lwów, ul. Batorego 4. 1246 


Do studenckich DO CHÓWd ze swego Kapitału 


ayn ZB w Rów powiększy i stworzy sobie stałe zatrudnienie ten, kto 
dyla „Skóra opao ES bedzie finansował wykonanie zleceń rządowych i samo 


rządowych w fabryce kilkanaście lat istniejącej, bogato 

wyposażonej w maszyny i urządzenia lecz mającej 
skąpy kapitał obrotowy. 

Potrzeba 10.000 do 50.000 zł. Zgłoszenia pod „Abso- 

lutna pewność“ do Administracji Kurjera Lwów, ul. 

Zimorowicza 10. 1569 


Rozwód Społeczne 


i onieważnienie małżeństwa, |biure pośrednictwa praey poleci 
według ebeenych ustaw polskieh|pielęgniarki, bany, kucharzy, 
w epraeewaniu dr. Elkena Mar-|kucharki, pokejówki oraz wsxel- 
galiesa, adwokata we Lwowie.ką służbę domową ra minimalsą 
Księgaraia Dr. Bodeka, Lwów,iapłatą Lwów, Lindege l. 10 
Batoroge 12, 246651Tel. 3-24. 24924 


JUŻ NADSZEDŁ 
CC Z A $S 


POMYŚLEĆ 
O NOWYCH 
ODBIORCACH 
Reklama w ;y,Kurjerzeć przy- 
sporzy Ci ich całe zastępy 


Kursy szoferskie 


wykenuje|loż. A Junrego Lwów, Koper. 


Naprawę 


zegarków i blżuterji 
precyzyjnie, tekalo Albin, Mutkajaika 54. 
liwów, pi. Bernardyński 3, Zabu-|Opłata ratami, 
dewania OO. Bernardynów. 208C| nacji. 


NOWOCZESNE MEBLE STALOWE 


do kulturalneso i mod: 
nie urządzonego -mies 
sżkania i biura są niee 
zbędne, bo proste tanie 


Wpisy  cedzianni -. 
Żądajcie infar- 
24943 


y. 


Rok, zał. 1907, Lwów, plao Bernardyński 15. te?. 47-93 


Albumy 


DYPLOMY i adresy henerowe, 
księgi pamiątkowe, OPRAWY 
REPREZENTACYJNE i biblje 
filskie — wykonuje artysta ia- 
troligator KRZYWIECKI Lwów, 
Leona Sapiehy 28. 135) 


atheb', sloñecżny sohdnemu wy- 
najme Lwow, Zyblikiewieza 263 


2435 3 

. 

Pokój 
rentowy diontczny Lwów, Wro- 
Gewsk.ch 15 I p. drzwi 6. 24960 


z dobrem peleeeniem szuka pe-penajenat „Złoty Róg”. Najpięk« 
sady przy małej redzinie wv de.|niejsze położenie, doborowe te. 
mach katoliekieh. Łaskawe zgłe-|wsrzystwe, wykwintne kuchnia, 
szamia Kurjer Lwów, Zimore.|pokaje słoneczne wWerandowe, 
wicza 10 „Uezciwa x polece-|zdala ed kurzu i gwaru. Obo 


niami”, 24926|plaża Prutu. 17256 
Kucharka Reozłucz 
„JANINA“  ezysny 


lat 30 peszukuje pracy w demu|pensjenat 
katolickim. Kurjer Lwów, Zime-|cały rek. Cenv najniższe. 24901 ENDE 
rowicza 10 „Dom katolieki“, SEA B E TO 
25051 | togi c RAZ 
. O k i wi ES n 
Pielęgniarka Sypiálni cja WANDER Lwów, Szajno. 
yp chy 1 boezna Keporaika. Ku. 


z praktyką szuka posady de 
chorej esoby za skromne Wy* najmodniejszych faseoów poleea|puję złote zęby, złeto, srebre 
Stelarnia Lwów, Petockiege 38.|monety złote i srebrne, karty 


nagredzenia. Lwów, Sxeptyckieh 
11 Młynarska. 25054 24912|zastnwaieze, płacę ceny naj- 
wyżaze. 1405 


Ubrania ochronne 


dla ras ZE? eraz 

3.>< mundury P. W. bajecznie tanie 
Czy ZyjeSZ jedynie w Wytwórai „Centrnm'*, 
aby tylke żyć? Zyeie ma swejejLwów, Skarbkowska 4, naprze. 
powaby, zycie można wykerxrys- ciw kina „Atlastie". 140 
tąć. Dla mądrege nigdy niejest 
zapóźne| Meżna żyć, twerzyć 


. . e . 
Jada!nię Administrac'a 

arzochową, sypialnię różana, ja-|kamiemie. Wyższy arzędnik pań: 
dalnię palisandrową, stół pako-|stwowy ebejmie administrację 
jowy, kredens kuchenny, bibljn- |kamienie na degodaych waran- 
teczkę, bardza solidae sprzeda|kach. Zgłoszecia pod „Naczel. 
stolarnia Lwów, Batorege 74 jnik* do Admisistraeji Kuriera 

24543'Lwów. Zimorowieza 10. 24839 


e 
Przyjmę 
dwóch panów ma mieszkanie 
Lwow kylek 3 m. 12 oficyny 
23010 


Humor zagraniczny 


Zegary, budziki maprawia pre- 
cyzyjnie fachewo pod gwaran- 


Potój 
dla 3 uczennic utrzymaaie 80 zł. 
Lwów, Poaiatewskiege 8/6, 
25052 


Rękawiczki 


ręcznie szyte newe modele 
Lwów, Zyblikiewiexa 26 drzwi 5. 
2 


Skutki partackiej reklamy 


Reklama robiona na „edczepne- 
ge“ lub na „kolanie '— te słusz- 
nie pianiądx wyrzuaony w błeto! 
Ale też kupiec — nawet naj- 
lepszy, nie jest do robienia 
dobrej reklamy ; bo umysł jego 


jest zajęty prewadzeniem ca- i radewać się! Trzeba jednak DOXA 
łego przedsiębiorstwa: zaku- umieć dużo zarabiać. Stesując | 
paml i pora ed aa dn: g ebrót -- mały H.GUTTERMAN, 
są specjalisci — szczegó nia zysk i reklamująe się stale iee- IW, SYKSTUSKA 1%. 
wyda Pa: ! w naszej erxe specjalizacji! żab w aa We LED AT" — Psiakośći oaar gą Fi 
wat w ebecnych o©rasze ©: : ini 
p aPN A "2.4647 | DOZ RO wyć a 


Czcionkami DRUKARNI KRESUWEJ Sp. z o, o. Lwów, Mochnackiego 48, 


Wydawca: Mgr, D. Maciejko. Qdpow. red. Marjan Ostrowski. 


